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Manifesłacią serdeczności i przyiazni 
powitała Warszawa gości iugosłowiańskich 

Prezydent J. Broz-Tito 
przybył do Warszawy 
Wizyty u Wł. Gomułki i A. Zawadzkiego 

J. Broz-Tito udekorowany najwyższym odznaczeniem PRL· 
Wysokie odznaczenia jugosłowiańskie dla Ił. Gomułki i A. Zawadzkiego 

Przemysł 
lekki 

ciężki Chemia - Górnictwo - Przemysł 
Jest piękna słoneczna pogo-

da. Już od godzin porannych 
na lotnisko przybywają delega 
cje warszawskich fabryk i in· 
stytucji, wyższych uczelni i 
szkół. 

Budownictwo Handel zagraniczny 

Pomyślne prognozy I półrocza 
W czwartek 25 bm. na zaproszenie I sekretarza KC 

PZPR - Władysla.wa Gomułki i przewodniczącego 
Rady Państwa - Aleks andra Za,wadzkiieg{) przybył 
rlo Polski pcezydent Socjalistycznej Federacyjnej Re· 
publiki Jugosławii, sekretarz generalny Związku Ko· 
munistów Jugosławii - Josip Broz-Tito wzraz z mał· 
żonką. 

Na kilka minut przed go­
dziną 11,30 na lotnisko przy­
bywają członkowie najwyż­
szych władz partyjnych i 
państwowych: Władysław 
Gomułka, Aleksander Za­
wadzki, Józef Cyrankiewicz, 
Stefan Jędrychowski, Ze11on 
Kliszko, Edward Ochab, 
Adam Rapacki, Marian Spy­
chalski, Piotr Jaroszewicz, 
Ryszard Strzelecki, Czesław 

Niecały tydzień dzieli nas od zakończenia I półrocza. Już 
dziś m<tżna, z dużą d.oo;ą prawdopodobieństwa wysnuć wnios 
ki co do rezultatów pracy na szej gospodarki w ciągu tych 
6 miesięcy. Prognozy są pomyślne, co potwierdzają kierow­
nicy kilku uajwa:iniejszych re sortów. 

13-PROCENTOWY WZROST 
PRODUKCJI W PRZEMYSLE 
ELEKTROMASZYNOWYM 

Minister przemysłu cięż­
kiego Zygmunt Ostrowski 
stwierdza: utrzymujemy na­
dal wysokie tempo wzrostu 
produkcji, szczególnie w 

Wpływ zadymienia 
na zdrowie ludzkie 
tematem międzynarodowej 

konferencji ekspertów 
w Strasburgu, z udziałem 300 

delegatów europejskich . oraz 
obserwatorów z Japonn i USA 
rozpoczęła się konferencja po­
święcona omówieniu szkodli­
wych skutków zatruwania at­
mosfery dla zdrowia ludzkie­
go. 
Zabierający glos w pierwszym 

dniu obrad, eksperci z wielu 
krajów ostrzegli, iż zątrute po 
wietrze zwiększa liczbę zacho 
rowań na raka płuc, jest przy 
czyną licznych schorzeń dróg 
oddechowych oraz innych cho 
rób. Podkreślano, iż jakkolwiek 
badania nad zanieczyszczeniem 
atmosfery nie dały jeszcze pew 
nych i ostatecznych wyników, 
oczywiste jest jednak, że stwa 
rza ono poważną groźbę dla 
zdro\.via ludzkiego. 

Przedstawiciel brytyjski za­
apelował o nawiązanie między 
narodowej współpracy w celu 
uwolnienia miast od zanieczysz 
czeń dymem. ----
EkSPIOZJa atomo (JJD 
w Nevadzie 

przemyśle elektromaszyno­
wym, który uzyska prawdo­
podobnie 13-procentowy przy­
rost wytwórczości. Przy za­
kładanych 12,8 proc. hutni­
cy (to jest obecnie bardzo 
cenne) zapowiadają wypro­
dukowanie ponad plan ok. 
155 tys. ton stali i ok. 70 
tys. ton wyrobów walcowa­
nych. 

W przemyśle elektroma­
szynowym najpomyślniejsze 
meldunki napływają z fa­
bryk motoryzacyjnych oraz 
ciągników i maszyn rolni­
czych. 

Jeśli chodzi o eksport elek 
bemaszynowy, to ogólne za-

Dziś udaje się 
do Iwanowa 
delegacie Łodzi 

W d!lliu d/Zlisiejszym udaje 
się z wizytą do Iwa.nowa -
miasta za,pJ"Lyjaźnij;anego z 
Lod'llią, delegacj.a w na.stępu­
jącym składzie: MICHALIN A 
TATARKOWNA - MAJliOW­
SiiA - I sek.retairz KL PZPR, 
EDWARD KAŻMIERCZAK -
pJ"Lewodlli<W!,CY Prea:. RN m. 
Lod'lli, PROF. JERZY WER­
NER rek.Wir P<>litechllliki 
Lód!Xkie.j, MIROSLAWA WĄ­
SOWICZ - naczelny Wyimer 
LódoZimch Za.kl!a.dów Obuwia 
i Wyrobów Gumowych, dr 
MARIAN SLIWIŃ'SKI - I se­
kreta;rz KU PZPR w Akade­
m.iii Medycmej -= SER­
GIUSZ KLACZKOW za­
stępca. redaktora, ~lnego 
„Gtosu Robotniczego". 

Wfayłia. łód7Jk!iej delegacji 
przyezyni się do zacieśnienia 
serdewnyoh więzów przyj'1-Ź­
ni łąezl\cyeh obydwa. miasta. 

(m) 

Na poligonie atomowym w 
stanie Nevada dokonano w pią 
tek dziesiątej w_ tym roku pod 
ziemnej eksplozji Jądrowej. Moc 
wYbuchu nie pr:<ekraczała mo 
cy wybuchu 20.000 ton trotylu. 

~~~~~~~~~~~~~~~ 
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O Złote 
KIELNIE LODZI 

Nasz plebisc:Y't wlliża się 
jrtLż do końca. Za kilka 
już dn.i. ogl<JSirrny, :kltóre z do­
mów uzys-kia~y ty.buJy „ZL<>­
TYCH KIELNI - 1964 r." 

ostatni kUJp-Olll. konJroa:'sowy 
mieliśmy wiprawdzlie zamieś­
cić wcwraj, aile ulegając licz 
nym prośbom na<;rz;ych Cz.y<tel 
ników, Mórz.Y dio tej pory nie 

Ku~on konkursowy 
Imię i nazwisko, adres 

; : ; . . . .. . . 
. . 

Nagrodę „ZLOTEJ KIELNI" 
W GRUPIE A (budownictwo 
nislrie, i-radycyjne) na.leży 
p~ budynk<rwi 

. . . . 
W GRUPIE B (budownictwo 
wysokie) • • • • • 

. . . . . 
W GRUPIE C (budowniclwo 
niskie, uprzemysłowione) . . . . . . . . 

7Xlecyd01W1ali jeWCrZJe, 'kltóre do 
my tyip01W1ać, pos.tanoiwiliśmy 
osta.tni kupoot zamacśoi.ć dzi­
si.a.j, a tym samym przedłużyć 
plebiscyt 0 jeden drzlień. 

Dzlisi;aj więc nasi Czyte:~i­
cy .P<> ir:az oot.ai1m.i wy;pebn.i>aJ ą 
kruip0tny (kaiżidy może ich wy 
słać dowolną ilość). Plansze 
Ze 7ldij ęciami domÓW wytypo­
wanych do k.eintkiUlrSIU „O Zło­
te Kiellnie - 1964 r .", znaj­
duj~ się na wystawia.eh księ­
giarn prey ul. .Arrruii Cz;erwo­
nej 105, w Kape1UJS7JU A1nafi<>­
la przy ul. Gag.ami.n.a i prz.y 
Ci~Zk.owsltiego 4, , slldepÓ'W 
sipozywczy.ch MHD przy ul. 
Umińskiego n.a Dąbr-O<W:ie i 
PSS przy UJI.. Sipoirnej 72, skle­
pu pasmanteryjnego p:rzy 
Długosz.a 27, drogerii MHD 
przy Wn~eńSlkie.i 102, 
„Orbisie" , na Placu Woln-06-
ci i w Biiu=e Ogłosiz:eń RSW 
„Pr.asa" przy Pó.iotJrik.QIWS!tiej 
!111' 96. 

Które domy mają najw~ęk­
sze ~e rzidlobyciia tyitulów 
„·ztotych Ktle1ni"? Walikia jest 
zacięta i sybuatja może wo­
bec d'UlŻego napływ!u wype<l­
nionych kuponów, z.mienić się 
w każdej chwfili. Jalk: dotych­
czas, przodu.ją budymiki p:rzy 
R7lgows'kiej, Piotlrk-01W1Skiej i 
blok 103 na 'lliL Gruru:lhi~. 
Ale c:z.y one wła&nie zwycię­
żą w plebiscycie? T,truJdno to 
lJ!l'Zewi:dmieć." 

(al) 

dania zostaną wykonanej 
jednak nie jesteśmy zadowo­
leni z realizacji zamierzeń w 
dziedzinie struktury geografi 
cznej wywozu. Poprawimy 
to w nadchodzącym okresie. 

(C) DaJ.szy ciąg na str. 2 

sztach powiewaJą flagi o bar 
wach narodowych Polski i Ju 
goslawii. Wielki transparent 
głosi: „Witamy serdecznie pre• 
zydenta Socjalistycznej Federa 
cyjnej Republiki .Jugosławii 
tow. Józefa Broz-Tito". Na bu 
dynku dworca lotniczego -
wielkie portrety J. Broz-Tito 
i Wł. Gomulkt. 

· Wycech, Stanisław Kulczyń­
ski. 

(A) Dalszy ciąg na str. 2 

Sprawa sankcii 
przeciw Kubie 
na konferencji OPA 

wraz z prezydentem Tito 
przybyli: członek Komitetu WY 
konawczego KC Związku Ko­
munistów Jugosławii - Veljko 
Vlahovic, zastępca przewodni· 
czącego związkowej Rady Wy­
konawczej - Milos Minie, pod 
sekretarz stanu do spraw za• 
granicznych - Marko Nikezic 
z malżonką, sekretarz general 
ny prezydenta Republiki -
Bogdan crnobrnja, zastępca 
przewodniczącego Izby Zdro­
wia i Opieki Społecznej Związ 

. kowego Zgromadzenia Narodo­
wego - Radivoje Berovic, am­
basador w Seluetariaeie Stanu 
do spraw Zagranicznych 
Dalibor Solda tie, dyrektor de-

10-tysięczny personel medyczny 
W dndlll 21 lipca odlbędzie partamentu w Sekretariacie 

S'ię w WaszY'ng:bonie posd.edze- Stanu do spraw Zagranicznych 
nie rn.inrl.si1ll'ÓW s;p:raiw zaig,ra- - Milan Venisnik, szef gabine 
niczinych k,rajów należących tu naczelnego dowódcy sil 

zbrojnych - gen. mjr Petar 

czuwać będzie na koloniach 
nud zdrowiem dzieci 

do Org.a.ni.Jz.aic:ji Państw Arne- Babi·c, adiutant naczelnego do R · · · · - uszaJą pierwsze poc1ąg1 z 
zykańsk.ich. wódcy sił zbrojnych gen. dziećmi na kolonie letnie. 

Na poo.i~U pr.z.ed)"SkU- mjr Luka Bozovic. Nad wypoczynkiem naszych 
· nl Tym samym ~amolotem przy . 

tocwanla zo51ta.rue sprawa sai {-

1 

leciał ambasador PRL w Jugo naJmłodszych - obok ich 
cji przeciwko Kiuibiie. Decy- sławii _ Aleksander Małecki. wychowawców czuwać 
zja ta zapadta. w czwartek Dworzec lotniczy na Okęciu będzie ponad 10-tysięczna 
na konferencji Riady OP_A_. ____ o_d_ś,_v_ię_t_n_i_e_u_d_e_k_o_r_o_w_a_n_Y_· _N_a_m_a __ r_z_e_s_za ___ l_e_k_a_r_z_:.y_:.,_p:_ie_l...;ę:.:g:._n_i_a_re_k 

Prof. Ary Szternfeld 
odwiedzi w niedzielę Sieradz 

„Dziennik" rozmaw1a z wybitnym naukowcem 
Dawno zapowiadana Wizy­

ta w Polsce, jedinego z cmło­
wyoh pionierów i kontynua­
torów badań loosmiczmych, 
wybitnego uC'z.OIIlego i popu­
laryz;a.toca kosmmuruiyk:i 
p.rof. d!r A:ry Szltcern,folda s.ta­
la Slię faktem. W niedzielę 
uda on się z wfuzytą do r;we­
go ro<l'z.imnego mi-asta - Sie­
raldJm., na raizlle jednak (od 
wtoa:iku)" bawi w Warszaiwie. 

i higienistek szkolnych. Ko­
lonie i obozy nie mające na 
miejscu własnego lekarza, a 
jedynie felczera czy pielęg­
niarki;-, pozostawać będą pod 
nadzorem najbliższego ośrock 
ka zdrowia. 
Uzupełniono również zapa­

sy odpowiednich leków, 
szczepionek i surowic w 
aptekach na terenach kolo­
nijnych i obozowych. Miej­
scowe stacje sanitarno-epide­
miologiczne zobowiązane zo­
stały do sprawowania bieżą­
cego nadzoru nad czystością 
kolonii i obozów, higieną 
żywienia dzieci itp. 

Dla dzieci o słabszym 
zdrowiu przygotowano spe­
cjalne kolonie wakacyjne 
pod nadzorem lekarzy specja­
listów. Są one przeznaczone 
dla dzieci z dolegliwościami 
reumatycznymi, cukrzycą. 
astmą i niedoborem wagi 
oraz wzrostu. W czasie tel!o­
rocznych wakacji zorganizo­
wanych zostanie blisko 30 te­
go rodzaju kolonii, z któ­
rych skorzysta kilka tysięcy 
dzieci. 

Robert Kennedy 
w łłRF 

w C'.ZlWal'tek ptt"ZybY'l do 
Niemi-ee zachodnilch z cl!wu­
dniową wizytą mi.nó.siter spra­
wliedlliwości. USA, Robert 
Kienmedy. 

Udałem się więc do stoli­
cy, aby przeprowadzić wy­
wiad z prof. Szternfeldem. 
Ba! QkaizaJ:o się to jednak ni.e 
takie proste. Nlikt bowiem nie 
WiedziaJ: giciiz;ie Sl2Jllk,ać ucz.o­
nego. D.z:i.enirtikia=e z agen­
cji prarowych, z gazet wa,r­
sza'W\Silcich, pracownicy Pol­
s-ki·ej Akademii Nauk, pra­
C<J<Wlnicy ambaoody ZSRR, żo­
ny znanych polskich naiukow­
ców (mę:Ww:ie byli ni€1Uohwyt­
ni) - wszyscy r<x?.ik.łaidali bez­
radnie :ręce. W amba.sadz.ie je­
dyny czł-01Wiek, który mó"'ł 
wie<Cl7Jieć, gdzie w Wairsiza,wle 
znajduje się profe6oir, byl 

akurat nieobecny, sekiretrurz 
nauk-OIWY PAN - prof. dr Ja­
błoński µrzebywaJ w Krak.o­
wie, a wódz polskich astro­
nautów - prof. d:r M. Lunc 
miru gdzieś <ilużs<Zą lron.feren­
cję. 

Genewskie obrady rozbrojeniowe 

Górnicy łęczyccy 
wykonali 
przedterminowo 
plany półroczne 

25 bm. w godzinach poran­
nych Łęczyckie Zakłady Górni 
cze wykonały na pięć dni przed 
termi'?-em półroczny plan wy­
do byc1a rudy żelaza i do koń­
ca bm, przekażą śląskim hu­
tom dodatkowo ok. 5 tys. ton 
r~dy. Jest to rezultat reali za• 
CJI zobowiązań produkcyjnych 
na cześć IV Zjazdu partii. 
. Górnicy najmłodszych w kra 
JU ł~czyckich kopalni obniżyli 
w b1eż. półroczu koszty eks­
ploatacji oraz zużycia materia­
łów o ok. 2,6 mln zł. 

Wiiadomo było tylko na 
pewno, że prof. Srz.ternfeld 
nie mies1zka w "żadinym wax­
szaw-s:kim hmelu, lecz w 
miesizikaniu prywatnym i że 
w ogóle jego w.irzyt:a ma cha­
rakte1- prywatny, a ucl1.wytny 
oficjalnie c:z;y półoficja.lnie 
będzJie dopiero w sobotę o 
jedenastej pooC'ZaS spotkania 
z prezooem PAN. 

A jednak, jak ro Sli.ę mó­
wi, po nit.ce do kłębka... Jed­
ni ruedysk.retni powiedz.iel.i 
mi, że siostra profei:-01ra je.sit 
żoną n.a'l.lllrowca z PAN, in.n~ 

jego naz.wisko, ksiąiilra te­
lefoll'i.=n.a :zxliradtz:ila. reszltę. 

Gdy o umówionej godzinie 
przellm-oc:zY'lem próg Inlieszka-

(B) Dallszy oi_ą,g na str. 2 

Podwyżka plac w Rumunii 
24 bm. odbyło się rozsze­

rzone plenum KC Rumuń­
skiej Partii Robotniczej. O­
publikowany następnie kÓ­
m~nikat zawiera treść wspól 
neJ uchwały KC RPR i rzą­
du rumuńskiego w sprawie 
podwyżki płac, częściowego 
?b~iżenia podatku od uposa­
zen oraz zmiany przepisów 
o dodatkach rodzinnych. 
Pł'odukcja przemysłowa 

Rumunii w latach 1960 - 1963 
zwiększała _się przeciętnie . 9 

15 proc. rocznie. Wzrost ten 
uzyskano w dużej części 
dzięki p<Xlin.i>esi.eruiiu wydaij­
nooci pnacy. 

KC RPR i rząd rumuński 
postanowiły podnieść płace 
robotników wszystkich kate­
gorii i pracowników umy­
słowych przeciętnie 0 10 
proc. Podwyżki mają być 
wprowadzane w życie stop­
niowo począwszy od l sierp­
nia br. do czwartego -kwar­
tału 1965 r. 

Nowy projekt redukcji 
budżetów wojskowych 
Zgodnie z ustalonym po­

rządkiem, na czwartkowym 
posiedzeniu Komitetu Roz­
brojeniowego 18 Państw w 
Genewie, omawiano posta­
wiony przez ZSRR problem 
re.dukcji budżetów wojsko­
wych oraz amerykańską pro­
pozyi:ję wstrzymania pro­
dukcji materiałów rozszcze­
pialnych na użytek wojsko­
wy. 

Przewodniczący delegacji 
radzieckiej, wiceminister 
spraw zagranicznych W. Zo­
rin, przedstawił nową pro­
pozycji; dotyczącą redukcji 
budżetów wojskowych. Za­
proponował on mianowicie 
aby przed osiągnięc~em osta~ 
tecznego porozumienia w tej 
kwestii, które regulowałoby 
całokształt problemów zwią­
zanych z redukcją budżetów 
wojskowych, komitet zaape­
lował do państw o zmniej­
szenie wydatków wojsko­
wych i przeznaczenie zwol­
nion:y;c_h sum na pokojowy 
rozWOJ gospodarczy. 

. Zorin ~świadczył, że prźy­
JęCie takiego apelu i w jego 
konsekwencji zmniejszenie 
wydatków na ceie wojsko­
we pomogłoby przyhamować 

;wyścig _ZbEojeP, jądi:oJVYch i. 

stworzyć atmosferę sprzyja­
jącą rozwiązaniu innych· 
problemów rozbrojeniowych. 
Przewodniczący delegacji 

amerykańskiej, William Fo­
ster, przedstawił założenia 
proponowanej przez USA 
kontroli nad zaprzestaniem 
produkcji materiałów roz­
szczepialnych na użytek woj_. 
skowy. 

Opublikowanie 
raportu 
komisii Warrena 
opóźni się 

Komisja prezydencka zajmu­
jąca się badaniem okoliczności 
zamordowania Johna Kenne­
dy'ego, na której czele stoi 
przewodniczący Sądu Najwyż­
szego USA, Warren, określiła 
jcil:o ,,nieuzasadnione" wszelkie 
doniesienia jakoby raport ko­
misji miał być opublikowany 
w najbliższym czasie. 

Przedstawiciel komisji oświad 
czył, iż nie wiadomo, kiedy bę 
dzie ogłoszone sprawozdanie 
mające ujawnić szczegóły za­
machu na prezydenta Kcnnc­
dy'ego -dokonanego jesienią ub. 
;r9ku '<N_ - D<ill_a,s, ·-



Prezydent J. Broz -Tito przybył do Polski Spotkania delegatów na ziazd 
• z aktywem partyjnym Sródmieścia 
* z aktywem pow. poddębickiego 

(A) Dokończenie 2le str. 1 
Ok. godz. 11,30 nad lotnis­

kiem pojawia się w otocze­
niu ho!łorowej eskorty od­
rzutowych myśliwców WP 

specjalny samolot · jugosło­
wiański, na którego pokła­
dzie prezydent Tito przyby­
wa do Polski. 

W chwilę potem samolot ko­
łuje już po lotnisku i zatrzy­
muje się na płycie na 
przeciwko oczekującej gru­
py witających. W •otwartych 
d:rzwti.•ach saim·ol<J'tiu u1lrarz.uije się 
prezydent Broz-Tito obok 

małżonka, pani Jo-
vanka Broz. Dziewczęta ze 
szkół warszawskich wręcza­
ją im kwiaty. 

Do gości podchodzą Wła­
dysław Gomułka, Aleksan­
der Zawadzki z małżÓnkami, 
Józef Cyrankiewicz i inne 
osobistości. Następują serde­
czne powitania i uściski dło­
ni, pierwsza krótka przyja­
cielska wymiana zdań na 
polskiej ziemi. 

Orkiestra gra hymny 
.Jugosławii i Polski. Prezy­
dent Tito w towarzystwie 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa Aleksandra Zawadz-

Iłowy zurzqd 
Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko -At rykańskiei 
Łódzki Oddział · Towarzystwa 

Przyjaźni Polsko-Afrykańskiej, 
który powstał dwa Jata temu 
zrzesza 129 członków. Z jego 
inicjatywy powstał Klub No­
wej Afryki, zespół artystyczny 
młodzieży afrykańskiej. Zorga 
nizowano szereg wystaw i od­
czytów o tym dalekim konty 
nencie, zabezpieczono miejsca 
letniego wypoczynku dla prze 
bywających w Łodzi studen­
tów afrykańskich. 

o tych m. in. sprawach mó 
wił na wczorajszym walnym 
zebraniu sprawozdawczo-wybor 
czym, prezes TPPA, przewod­
niczący Prezydium RN m. Ło 
dzi, mgr E. Kaźmierczak. Na 
zebraniu obecni byli także se­
kretarz KŁ PZPR - H. Rej­
niak, rektor UŁ, S. Hrabec, se­
kretarz Towarzystwa Przyjaźni 
Niemiecko· Afrykańskiej P. 
Kolh. 

w skład nowego zarządu lódz 
kiego oddziału TPPA weszli: 
jako prezes - mgr E. Kaź· 
mierczak, wiceprezes - prof. 
w. Janowski, sekretarz - wice 
dyrektor Studium Języka Pol· 
skiego - J. Morawiec i skarb 
nik - M. Jedlicki, dyrektor 
CeTeBe. Członkami zarządu zo 
stali: prorektor PWSTiF - R. 
Waydowicz, red. P. Goszczyń­
ski i przew. RO ZSP. - w. Gó 
ralski. (al) 

Tragiczny wypadel< 
ul. Kilińskiego na 

kiego odbiera raport do­
wódcy kompanii honorowej 
WP po czym przy dźwię­
kach marsza generalskiego, 
przechodzi przed jej fron­
tem. 

Gdy Broz-Tito przechodzi 
wzdłuż szpalerów zebranych 
na lotnisku tłumów - wzno­
si się gorąca, długotrwała 
owacja na jego cześć, na 
cześć narodów Jugosławii i 
przyjaźni polsko-jugosłowiań 
skiej. 
Władysław Gomułka i Jo­

sip Broz-Tito wymieniają 
przemówienia powitalne. 

W swym przemówieniu Wł. 
Gomułka stwierdził m. in.: 
Społeczeństwo polskie odnosi 

się z sympatią do Socjalistycz 
nej Federacyjnej Republiki Ju 
gosławii, żywi uczucia przYjaź 
ni wobec jej narodów i widzi 
w waszej - drodzy towarzy· 
sze - wizycie dobitny wyraz 
zacieśniania się owocnej współ 
pracy między obu naszymi so­
cjalistycznymi krajami i ich 
narodami. 

Oprócz tradycyjnych więzi, 
dzień dzisiejszy wnosi nowe 
doniosłe treści do przyjaźni na 
rodu polskiego i narodów Ju­
gosławii, wzmacniające zaufanie 
i rozszerzające współpracę mię 
dzy obu naszymi krajami. 

Budowa nowego, socjalistycz 
nego życia, stały rozwój gospo 
darki i kultury naszych kra• 
jów, walka o najważniejszą 
sprawę współczesności - o po 
kój, o zwycięstwo leninowskich 
zasad pokojowego współistnie­
nia między państwami, o pra­
wo do wolności i niezz•Nisłoś­
ci wszystkich narodów - oto 
te wielkie cele i zadania, któ­
re łączą nasze dłonie i nasze 
serca, umacniają nasze współ· 
działanie. 

Prezydent Tito w swym prze 
mówieniu powiedział m. in.: 

Niezmiernie jest nam miło, 
że możemy odwiedzić wasz 
piękny kraj. Odwiedziłem Pol 
skę bezpośrednio po drugiej 
wojnie światowej, gdy były 
jeszcze świeże ślady ciężkich 
zniszczeń wojennych. 

Szczególnie się cieszymy, że 
znajdujemy się wśród was, w 
roku w którym wasz miłujący 
wolność naród obchodzi dwu• 
dziestolecie istnienia nowej Pol 
ski. Chciałbym jednocześnie wy 
razić nasze Żadowolenie z te• 
go, że nasza obecna wizyta da 
nam okazję do wymiany zdań 
z kierownictwem Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej i 
rządu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej na temat wszystkich · 
problemów, które są przedmio 
tern naszego wspólnego zainte­
resowania. 

owocna i obustronna współ­
praca między nas:i:y~i kra.ja~ 
mi umacnia się z drua na dzien 
w różnych dziedzinach i szcze· 
rze pragniemy żeby rozwijała 
się jeszcze bardziej - w inte· 
resie naszych narodów, sprawy 
socjalizmu i utrwalenia poko· 
ju na świecie. 

Uroczystość powitalną na 
lotnisku kończy defilada 
kompanii honorowej WP. 
Goście wraz z członkami kie 

rownictwa partii i rządu wsia 
dają do samochodów i udają 
się do rezydencji. 

w pierwszym, odkrytym sa• 
mochodzie, otoczonym honoro· 
wą eskortą motocyklistów, zaj 
mują miejsca Josip Broz-Tito, 
Władysław oomułka i Aleksan 
der Zawadzki. 

Już od bram lotniska sznur 
samochodów jedzie wzdłuż nie 
przerwanych, gęstych szpale• 
rów warszawiaków gorąco i 
serdecznie witających swych 
gości. Trasa przejazdu, wiodą· 
ca Al. Krakowską, Grójecką, 
Al. Jerozolimskimi, Nowym 
Swiatem i Al. Ujazdowskimi, 
odświętnie udekorowana. Na 
ulice wyległy niezliczone tłu­
my: młodzież, pracownicy war 
szawskich zakładów pracy i 
instytucji. Co chwila zrywają 
się owacje na cześć prezyden• 
ta Tito i przyjaźni narodów 
Polski i Jugosławii. Mieszkań 
cy stolicy dosłownie zarzuca.ią 
kwiatami otwarty samochód, 
w którym jadą J. Rroz„Tito, 
Wł. Gomułka i A, Zawadzki. 
Na niektórych odcinkach eskor 
ta musi torować mu drogę 
wśród wiwatujących tłumów. 

Sekretarz generalny Związ 
ku Komunistów .Jugosławii, 
Josip Broz-Tito, złożył wizy­
tę I sekret.arzowi KC PZPR 
Władysławowi Gomułce w 
gmachu Komitetu Centralne­
go partii. 

Sekretarzowi generalnemu 
ZK.J, Josipowi Broz-Tito, to· 
waJ:"Żyszyli: członek Komite­
tu Wykonawczego KC zn:.T 
Veljko Vlahovic, zastępca 
przewodniczącego Federalnej 
Rady Wykonawczej Milos 
Minie, podsekretarz stanu 
spraw zagranicznych Marko 
Nikezic, sekretarz general-
ny prezydenta Republiki 
Bogdan Crnobrnja oraz am­
basador Jugosławii w Polsce 
Ljubo Babic. 

z polskiej strony obecni 
byli członkowie Biura Poli· 
tycznego KC PZPR - .Józef 
Cyrankiewicz, Zenon Klisz­
ko, Fdward Ochab, zastępca 
członka Biura Politycznego 
Ryszard Strzelecki, sekreta­
rze KC Witold Jarosiński, 
Bolesław Jaszczuk, Artur 
Starewicz i Józef Te.fohma 
oraz ambasador PRL w Ju· 
gosJawii Aleksander Małecki. 

Wizyta upłynęła w serde­
czne.i i przyjacielskiej atmo· 
sferze. 

Prezydent SFRJ Josip 
Broz-Tito. złożył w Belwede­
rze wizytę przewodniczace­
mu Rady Państwa - Alek­
sandrowi Zawadzkiemu. 

Wiiyta upłynęła w serde­
cznej i przyjacielskiej atmo· 
sferze. 

w godzinach popołudniowych 
prezydent Broz-Tito wraz z 
m.ałZonka i przybyłymi 7. nim 
osobistościami wziął udział w 
uroc7.ystei sesji Stołeczne~ Ra 
dy Narodowe.i. 

Z siedziby St. RN Josio Broz· 
Tito wra7. z małżonka i jugo­
słowi•ńskimi osobistościami u­
dał się na zwiedzanie miasta. 

W gocltzilnach wtlJec"llornych w 
Bełwederze odlbyla się Ull'O­
czys.rość, w 'bokru. które.i prze­
'\N'OOdrrJ·ioz;ący Rady Pańs,twJa 
Aleiks,amdiea: 2)a~kli udek(r­
rowal prezyd~ta .Ju1!l'05lawti 
Josipa Broz-Ti.to Kirzyżem 
Wiel.'lctm Ol"dietru Odrodizen.ia 
Polslkrl., a crz:l:<Jnka Komitetu 
Wy!lronalwczego KC Zlw.iązku 
KomU!llJistów Jugosł'awil 
Valjkio Vlahoviicia oraz za­
stępcę pl'Ze'Wodlni.ozą-oogo Ziwiąz 

Waikacje - oklres da.a m:tio­
dzi.eży piękll1y i radoony, ale 
jednocześnie, ja:k wynilka ze 
statystyki pogotowti:a ratunko­
wego, bairdzD :rui.ebezJpi~y. 
W cia,gu lilP<Ja i sierpnia 
zwięk=a się ilość wyipadli{ów 
ulicznycil i tramwajowych 
wśród młOOzieży. Fesliwul piosenki Ir wu 
W=j zanotowano znów 

tragicwny wypadek. 15-J.e<tni 
chłopiec przy zbi~u ulic Ki­
lińskiego i Tuiw'ima wychy­
lił się z pędząoogo tramwajlll 
Illr 1, udetrzYl gł.ową o stoją­
ce auto. CMopca w bezina­
diz:iej!ll')'t!ll s'1lamie odrw.ierziono 
do SaJpi1JaJ.a im. Janschea:a.. 

(kas.) 

Groźny poiar 
w lokalu Prez. PRN 

WCWMj okolo goodlz. 15.30 
na III piętrze buidym.lw. p.rzy 
ul. Piotr:tlrowskiej 90, w lo­
k.a.lu Prezydi<Um Powliato'Wej 
Rady N M'Qdowej wybuchł 
groźny pożaJr, kitóry dlzięki 
sprawnej akcji straży udaJo 
&ię jednak zlikwioować w za.­
rod'ku. W jednym z ll'emon­
towanych pokoi, robotnicy z 
ZaikŁadlu Prodll.JikJcjli. Pomocru­
czej (u.l. Kopcińskliego 56) 
przyklejali klejem k;aiuczuk.o­
wym W)"kl~ podłogową 

Nagle nastą.pilla gwal,towna 
ekspl<J1Zja, powodując wy­
pchnięcie i;eyb na u:J.. Piotr­
kowską i wyrwanie <'Lr!l;wi od 
strony kilaitk!i. schodowej. Ca­
le pom.i~ende stanęlJO w 
ptom!Lenliia'C'h. Dwa,j ro'bobn.icy, 
J. F!raillJdewtlcz lait 30 (Tu­
SZY'fl. Laso) <>m:z. W. Malfcin­
kiewicz lat 40 (Li1POW1a 27) 
do2ma1i oparzeń II Sit. i prze­
bywają w S?JPiJIJaJJu. 

Wstępne dochodzenie ujaw­
niło iż przyczyną W)'buchJU 
bytY... papierosy, k.tóre p.nlo­
no w pormesoozeni.u pebym 

Od środy trwa w Opolu · 
festiwal polskiej piosenki. W 
ciągu pięciu dni 80 piosen­
karelt i piosenkarzy wykona 
ok. 500 piosenek, reprezentu­
jących wszystkie rodzaje i 
style. Punktowane będą u­
twory, a nie interpretacja. 
Na festiwal przybyli obser­
watorzy z CSRS, Francji i 
NRD a 'balkże 150 dzi.en­
nika;zy krajowych i zagra­
nicznych. 

Najciekawsze imprezy fe­
stiwalowe będzie transmito­
wać Interwizja. Ponadto Bel 
gowie obejrzą fragmenty im­
prezy korzystając z przekaź­
nika NRD. 

Festiwal tegoroczny został 
zorganizowany przez Towa­
rzystwo Przyjaciół Opola. 
Oparcie festiwalu o społecz­
ny wysiłek i fundusze, eli­
minuje z imprezy ujemne 
skutki nie do uniknięcia 
tam, gdzie trzeba się liczyć 

Kronika 
=wypadków 

Na ul. Wolska Polskiego, 
przed posesją nr 24 tramwaj 
linii 15/8 potrącił będącego w 
stanie nietrzeżwym Mieczysła­
wa Kurzawę, lat 45 (Francisz­
kańska 30). Mężczyzna zatoczył 
się na bok doczepki, a następ 
nie upadł fla jezdnię, ponosząc 
śmierć na miejscu. 

oparów ben"LY'IIY-

Kierowca PTHW nr 2 Ta­
deusz Jerzak (Piotrkowska 37) 
będąc w stanie nietrzeźwym, 
spowodował zderzenie z tram­
wajem na ul. Kopernika. Ofiar 

(jp) w ludziach nie było. 
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ze względami natury ko­
mercjalnej. Ładny gest uczy­
niło Polskie Radio, które 
pragnąc umożliw\ić występy 
laureatowi I festiwalu Bog­
danowi Łazuce, zapłaciło 
warszawskiej „Syrenie" od­
szkodowanie za przedstawie­
nia odwołane z powodu jego 
przyjazdu do Opola. 

Specjaliści twierdzą, że 
poziom festiwalowych utwo­
rów wzrósł w porównaąiu 
do ub. roku. Zespoły muzy­
czne miały wówczas trud­
ności ze znalezieniem pol­
skiego repertuaru. Obecnie 
było w czym wybierać. 

Zespól „CR-64" z Krako­
wa (poprzednia nazwa „Ame­
tyści ")' ofiarował 'f>ezpłatny 
koncert dla miejscowego szpi 
tala. Również zespoły woj­
skowe wystąpią bezpłatnie 
dla młodzieży z okazji za­
kończenia roku szkolnego. 

W czwartek w drugim 
dniu festiwalu odbył się po­
kaz kabaretu STS dla juro­
rów i prasy. W amfiteatrze 
publiczność wzięła udział w 
„wieczorze z gitarami". -yv 
czasie którego popisywały się 
zespo.ty wokalno-instrumen­
talne Związku Harcerstwa 
Polskiego, „Chochoły", „Czer 
won o-Czarni", „Alibabki". 
„Nastolatki" i „Skra". 

W drugiej części progra­
mu gorąco oklaskiwano no­
pularne „Filipinki", z uzna­
niem publiczności spotkały 
się takze- wys~ępy zespołów 
estradowych Wojska Pol­
skjego. W tym dniu wystą­
pił kabaret piosenki „Pod 
papugami". Spiewały m. in. 
Fryderyka Elkana i .Jadwi­
-:a Strzelecka. 

kowej Rady Wyilronawwej· 
SFRJ - Milos•a Milll.icia Kn;y­
żami Komandm"skim~ z 
GWliamą Orderu OćLrod:renia 
Polski. 

Josip Br01Z-Ti1to udekorował 
Władysława Gomułkę i Alek-

. sam.dra Zawadzkiego Oroeram~ 
Wielkiej Jugostowi.ańSlkii.ej 
Gwiazldy, a Józefa Cyrankie­
wicza Orderem Jugosło­
wiańsikiej Gwia:zidy ze wstę­
gą. 

Następnie Aleksander Za• 
wadzki podejmował obiadem 
prezydenta Tito oraz wszyst­
kich gości obecnych na uro­
czystej dekoracji. 

W czasie obiadu Aleksander 
z~,v~d~zki i Josip Broz·.T!t? wy I 
miemh toasty za przYJazn na­
szych narodów, za pokój i so­
cjalizm. 

W dniu wczorajszym odbyło 
się spotkanie delegatów na 
zjaizrl z k:ilkusetosobowYm 
aktywem partyjnym dzielnicy 
śródmiejskiej. 

O przebiegu zjazdu, podsta- , 
wowych tezach referatu Biu­
ra Politycznego, o dyskusji 
zjazdowej mówił I sekretarz 
KD PZPR - .J. Chabelski. 
Mówca podkreślił. IZ zjazd 
był demonstracją mocnej 
więzi pa:l"titi. z narodem i rów­
niocześnie jedinomyśLności i 
jedności partii. Zjazd wresz­
cie stanowił przegląd wiel­
kiego dorobku Polski Ludo­
wej w ciągu 20 lat do-

,,Dziennik•• rozmawia 
z prof. A. Szlernfeldem 

(B) Dokończenie ze str. 1 
niia, p.rof. SZJtermfeld powitał 
mn.ie słowami: - A ja prz.y 
pusZJOZa>lem, że żaden z dzien 
nHm;rzy na mój ślad Irie tra­
fi... 

Profesor był bezipośredni, 
miły, gośoimny; przyjemruie 
się z nim gawędizi.!o. Poświę­
cił na tę nas:zq rOZl!ThOWę (na 
wiasem mówiąc, śwUebnie mó­
wi po polsku) aż 2 godzimy 
45 miruut ! On, k:t.óry - j alt 
się podcrzas rorznnowy dowie­
dziialem - od Hl56 roklu, tj. 
w ciągu B lait, wbrew WS!Ze~­
kim naJ1IJKl'W()lffi i pil"OŚlbom, me 
pozwalał sobie na „ilUiks'LIS" 
urlopu i .,maJt"Jl<JIWlalllia" cza.­
su nie dlla IlJalliki. „J es.t pal!l 
l:o<l:ziaini.nem, a przy tym 
pie!"W'S'Lym ooierun.ilkairzem, któ 
ry w Pal\See dotarł do mnie, 
więc ma pan srznzególne przy 
wileje" - wyja'śnńll mi póź­
nrej. 

Op.oWiarla.t o czasach przed­
wojennych, gdy to w Lodtl 
na'Pisal swój slyinmy .„wstęp 
do lrosm()ll1iaiurtyik:i" i n ikt w 
Polsce nie :oooociiał wydać te-

go drzJLela., o sobie i siwej ro­
dzirnie (ma diwie cliwud!zJiesto­
kHkuletnie córki., m1oosza -
mi·alem ok.azj ę to s1:Jwi'6['1(]zić 
- baT<lrro podobna do taty), 
o wydanJ.adl kSiążkowych 
swoich prac. Pytał o Siez:adz 
i Lódź, rozmaiwiaJ.iśmY też o 
ewen.1ruia.1nej wirzycie profes<>­
ra w naszyim mdeście. „Balf'­
dzo choi.alem odJwi.edrz,ić Lódż, 
to moje drugie rodlzilllille mia 
s.to" - oświa(jcz;yl Ary 
Sztemfeld. Odlpowiediz.i.al tak­
że wyozeqntj ąico na. W1Szyst­
kie pyi;aJni,a (UW AGA: wY­
wiad z prof. dr A.cy 8'zitern­
f eldem za.m:ieścimy w ju­
trzejirz;ym nume:r:re gruzeły). 

J edyinie o badaniach kos­
mosu nie 1"07l!IlJllJwiaJ<iśmy. 
;,Odłóżmy to 111a n.ootępny 
rarz:, gdy przybędę !1Ji.e z pry­
watną, a z Offilcj:almą wizytą" 
- po_!V'iedzial UJC'Z.O!lY. 

Na p<Yi:egma111ie wrasn<llręe'Z­
nie napisał porz.drowienia dla 
miesZJkiańców LodrzJi. i Siera­
diza, kitóryah teikst reproduku­
jemy. 

J. GRĘB. 
~~~~~~~~~~~-~~~·~~~ 

Pomyślne prognozy I półrocza 
(C) Dokończenie ze str. 1 

w tym półroczu przemysł 
ciężki dostarczył na rynek to• 
warów wartości ok. 13 mld zł, 
co jest dobrym rezultatem -
zważywszy, że plan roczny wy 
nosi 25 mld zł. Przekroczymy 
zadania w dostawach samocho 
dów osobowych, motocykli, mo 
torowerów, rowerów, lodówek 
i odbiorników telewizyjnych. 
Z nowości w tej dziedzinie wy 
mieńmy cieszący się dużym po 
wodzeniem 21-calowy bardzo no 
woczesny telewizor „Nefryt" o 
kącie odchylenia 110 st. 

800 MLN ZŁ PON AD PLAN 
Przemysł chemiczny zrealizu 

je zadania półrocza w 103 proc„ 
zwiększając produkcję o ok. 
15 proc. w porównaniu z I pół 
roczem ub. r. Minister Antoni 
Radliński podkreśla, że plany 
wykonane zostaną przez wszyst 
kie zjednoczenia. a wartość do 
datkowej produkcji wyniesie 
w tym półroczu prawdopodob­
nie 800 mln zł. Dużą dynamikę 
wzrostu wykazują przemysły: 
włókien sztucznych - o 22 
proc„ syntezy chemicznej - o 
18 proc., organicznego i two• 
rzyw sztucznych - o 12 proc. 

DODATKOWY WĘGIEL 
I ENERGIA 

Przekroczenie planu wydoby· 
cia węgla kamiennego zapowia 
da wiceminister górnictwa i 
energetyki Ludwik Safamon. 

Zadania wydobycia węgla ka 
miennego przekroczone zosta­
ną o 2,7 proc., a węgla brunat 
nego - o 12,2 proc. 

Z innych półrocznych rezul­
tatów, które spodziewamy się 
osiągnąć w tym resorcie, trze­
ba wymienić: przekroczenie 
planu produkcji energii w elek 
trowniach zawodowych o 3 
proc., wydobycie dodatkowo 
10,3 tys. ton ropy naftowej o­
raz wykonanie w 100 proc. za 
dań w zakresie wydobycia ga 
zu ziemnego. 

DOBRE 
PRZEMYSŁ U 

WYNIKI 
LEKKmGO 

Pomyślnie podsumują I 
półrocze załogi fabryk prze­
mysłu lekkiego. Minister 
Eugeniusz Stawiński poinfor­
mował, że plan półrocza zo­
stanie zrealizowany w 101 
proc„ co oznacza zrealizo­
wanie zadań rocznych w po­
nad 50,5 proc. Plan w za­
kresie wydajności pracy bę­
dzie wykonany z nadwyżką. 
przy czym nie przekroczono 
zakładanego funduszu płac. 
Przemysł lekki przekroczy 
również swe zadania ekspor­
towe, wreszcie uzyska 
JO-procentowy pqyrost pro­
dukcji w stosunku do ana­
logicznego okr;esu ub. r. 

WYJ'ĄTKOWE POŁROCZE 
DLA BUDOWNICTWA 

W budownictwie mieszka­
niowym I półrocze zapowia­
da się wyjątkowo pomyśl­
nie. Roczny plan przedsię­
biorstw budowlanych - co 
dotychczas nigdy nie miało 
jeszcze miejsca, zostanie wy­
konany w ciągu 6 miesięcy 
najprawdopodobniej w 42 
proc. Komentując ten fakt, 
wiceminister budownictwa i 
przemysłu materiałów bu­
dl{)IW1la111ych Wsiewol:od KUile­
sza podkreśla, iź Q.ddana zo­
stanie do użytku (z pewną 
niewielką nadwyżką) cała 
planowana na I półrocze licz 
ba izb - 112 tys. 

OBROTY ZAGRANICZNE 
- WIĘKSZE O OK. 10 PROC· 

Pomyśll!le na ogól reziultaty 
rea,Hzacji zaidań }Jll'7JeZ pod­
stawowe resooty gospo<liair~e 
znajdrują też pobwi~et?-1e 
w przebiegu etklSiportu V! . cią­
gu 6 miesięcy br. Md~ter 
haindilu zagrain.iio'Mtegio :1171to~d 
'fiąmpczyństki s,bW10rdrzM, ze 
pla111owaine obroty zostam.ą 
p.rzeklroc'2!one tak po Sfa'On:ie 
eksporibu jak i importu. W 
sros'UJilkJU do I pól.racza ub. r. 
ogólne obroty będą wyższe 
O p-Oll.ad 10 )Jlt"OC· -------

·„Spokojny 
Dwa kaLeij.ne wiJd;ow'.Lslka 

;,Ko'bry" pióro rocfairmych l/IU.· 

Wrr6W, i IJO <flWa. udatne, S•k./;lv­
niiaĆ mog4 oo .szerszych ref-
1,ellcsjti. Ozy,i,IJ.y rze()Z!Jl'tmście 
rodzi.l siię w«iismy „ge<Tbre" 
'!ldwoq-ów semsacy,jin,ych, czyż­
byśmy i w tYtm za;k.re<S'iie mo­
gli wkrót-ce z.re"Y'gnować z 
wylącZ17WJ"Ści i m,p<o<r.tu ? 

WczQfT'ajszy „S1P01kxJ.j1n.y weeik 
eind" 11wiżna ocern.ić 00iwet 
wyż<t>j nM: niad.am.ą przed ty­
go&nierm „Ucieczkę" J. Ja·n­
cz<!J.ra.. InlPry:ga diość ci,e1'k,o,wa, 
1Ullpisame bamdz,o zręcz.n.ie. Ze 
trochę 11Jieipraiwdopodobm.e, ~ 
cóż - a1.1;1Jorzy zm,wjd;ują się 
w nie.z:ręozn.ej sytuacii•i, bo 
7UllŻdy z Wli'®!ów alŻ za oobrze 
z.oo 1.Vl.\'!PÓkze sne ~Lia i po­
vrafi przeprooruNJ.dzać '/wrn,fron­
tacie. Sqd.zę, że ivliambe nie­
wol11Ji,cze tirzyma1nie się „:rze­
cz,yiwiAs>to•ści" by,/,o do1tych-

robku, będącego dziełem ca­
łego narodu, kierującego się 
wskazaniami partii. J. Cha­
belski omówił również dzia­
łalność delegacji łódzkiej na 
zjeźdz\e oraz podkreślił sym­
patię i serdeczność, jaką 
mieszkańcy Łodzi przez cały 
czas trwania obrad zjazdo­
wych otaczali swą delegację. 
Znalazło to wyraz w tysią­
cach listów, pozdrowień 1 
telegramów i co najważniej­
sze, w ofiarnej -pracy ło­
dzian ;w_ czasie trwania zjaz­
du. Łódź swą postawą udo­
kumentowała wielkie przy­
wiązanie do partii. Sama tył 
ko wartość czynów produk­
cyjnych -podjętych z okazji 
zjazdu sięga 213 mln zł. 

Na liczne pytania uczest­
ników zebrania odpowiadali: 
sekretarz KŁ PZPR - H. 
Rejniak oraz przewodniczą­
cy ZG Zw. Zaw. Włóknia­
rzy - J. Spychalski. 

(ast) 

* * * Trzy ważne wydarzenia mia· 
ły wczoraj miejsce na terenie 
powiatu poddębickiego - ot• 
warcie nowej szkoły-pomnika 
Tysiąclecia w Wartkowicach, 
pierwszej tego rodzaju w po• 
wiecie, spotkanie młodzieży 
ZMS, ZMW i ZHP z władzami 
wojewódzkimi oraz spotkanie 
aktywu partyjnego i gospodar• 
czego z rejonu Uniejowa z de 
legatem na IV Zjazd partii. 

Jako pierwsze miało miejsce 
spotkanie z młodzieżą. Odby· 
ło się ono w sali Domu Ludo 
wego w Wartkowicach. Zebra 
na młodzież z rozmaitych stron 
powiatu, serdecznie pow~tała 
kwiatami przybyłych gości -
I sekretarza KW PZPR - Ste 
fana Jędryszczaka, sekretarza 
KW PZPR - Wiesława Beka, 
przewodniczącego Prezydium 
WRN - Franciszka Grochalskie 
go, przewodniczącego ZW ZMW, 
- Antoniego Włodarczyka 
Młodzież złożyła na ręce I 

sekretarza KW PZPR meldu· 
nek o podjętych i zrealizowa· 
nych już czynach w ramach 
sztafety zainicjowanej dla ucz­
czenia 20-lecia PRL i Tv Zjaz· 
du partii.. Wartość dotąd wy­
konanych prac wynosi przeszło 
300 tys. zł. 
Następnie goście przeszli na 

teren nowo zbudowanej szkoły, 
wokół której zgromadziły sie 
setki ludzi z całej okolicy. Po 

~ ·przemówieniu kuratora o.s 
Łódzkiego - Jerzego wachru· 
ka i kierO'V\.'nic:rki 'szkoły - J. 
Marciniak, I sekretarz J(W do 
konał uroczystego odsłonięcia 
tablicy pamiątkowe.i szkoły, 

W godzinach wieczornych goś 
cie udali sie do Uniejowa, 
gdzie w sali gimnastyczne.i miej 
scowej szkoły miało miejsce 
dwugodzinne spotkanie z akty 
wem. I. sekretarz KW PZPR 
s. Jędryszczak opowiedział z~ 
branym o przeb1egu dyskus.1i 
na zjeździe i odpowiadał na 
zadawane pytania. z. S. 

czom be 
premierem 
Konga? 

Rozszerzający się jak po­
żar ruch partyzancki wzrost 
opozycji przeciw rządowi 
Kasavubu-Adouli, katastro-
falny stan gospodarki naro­
dowej podporządkowanej cał­
kowicie interesom wielkich 
monopoli zagranicznych 
to wszystko zmusiło klikę 
rządzącą do gwałtownego po­
szukiwania jakiegoś wyjś­
cia z sytuacji. Sądząc, z re­
lacji zachodnich agencji pra­
sowych, tym wyjściem ma 
być... wprowadzenie Czom­
bego do rządu. .Tak podaje 
korespondent AFP, prezy­
dent Kasavubu nawiązał już 
kontakty z Czombem i w 
stolicy Konga coraz głośniej 
mówi się o tym, że Czombe 
objąć ma funkcję premiera 
w nowym rządzie. 

weekend" 
CZ(IJS' .S·WJbyTn pwn.latetm Wi.dO­
WisJe serrvsGJC!lj'f'l.ych k.ra;jowej 
prod:u;fvqj i. 

Zost(lltl.)'tl'!1/ pole dx> popisu 
fa:n.tlVZ'i~ a-u.torów'. a d,ocze·~a­
my 3-U: ~lcszei1 lic.z,IJ.y cie­
ka.1.IJ!łCh przed;sitaiwień w „K(r­
!>rze". Z cz(IJseim mo&e poja­
wi"! irię naiweit nie ty.Vko ł.a­
mugiówki kryrmimxz1lme, a•le i 
utrwor!I o podlo&u psycholo­
gic.z,n.yim, 

U tair/,a S·ię juź opin.'ia., że 
jeśli „Kobrę" nadiQlje ośrodek 
p~owin.cj(}ln.ainy, ro 1'!li.c roba­
czyim.y niiic ciekmweigo. Opinia 
zreszitq uza.sa$iona, glówn.ie 
zamndKJ100 prz,ez oiśrcxktk kra­
kowstkii. Wc.zoraj W<roclww 
p.rze•1amaJl itę złą t>raidycij~. 

Nie chruJa,lmy wi~o. źeby 
nie Z!ll1peiszyć, że1byśmy wlcrót­
ce nie mws'ieili odcierpieć w 
czwa,rl!k!owy wieczór .z'1W11~u 
czegoś tragic.znego. (bz) 



~ 
I 

Dobry rok -
dobre wyniki 

W jednej rz: najsitairszych 
łódzkich szkół, która liczy 
sobie przeszło 100 lat - XII 
Szkole Podstawowęj i LO im. 
S. Wyspiańskiego, zakończe­
nie roku obchodzono w do­
brych humorach. . Tegoroczne 
wyniki caloroczn~J pra_cy na­
strajają optym1styczme. W 
szkole podstawowej ilość pro 

LALKARZE 
z Konstantynowa 

jadą na festiwal 
W dniach od 2 do 7 lipca 

odbędzie się (w ramach 
ogólnopolSikieg.o FestiwaLu Ze 
spoi ów Amato<rskich dla 
uczczenia 20-locia PRL i Ty­
siąclecia Pańs.twa Polskiego) 
- Fesb:i:wa.1 Lalkaa:sik.i w Pu­
Jawach, w którym wei.-nie 
udział 13 arna!lornkich zesp0-
lóW lalkarsikiich z caił-egio kra­
ju. 

Woj. lódrz.k!ie rep;rezen.rować 
będzie Teata: Lałek w KO'l1.­
sta.n.tynowie, poz.ostający pod 
kierO'Wili>e!JWeim Władysława 
Sieraikowskiegio. WyjeMża on 
do Puław 29 bm. 

Powodlzenia! 
(M) 

Koncert w Klubie 
Nowej Afryki 

w dniu solidarności z .naro­
dem Południowej Afryki, 26 
czerwca br., godz. 19.30, Klub 
Nowej Afryki, ul. Zachodma 
12, Łódzkie .Towarzystwo Mu­
zyczne i Wydział Kultury RN 
m. Łodzi, organi_zują koncert, 
w którym wystąpią: z. Płoszaj 
_ skrzypce, J'. Pa:czews!<'1. 
:fortepian, . E.- Dulski - sp1ew 
i słowo wiązące. 

<f§Jo~ 
ODPOWIADA: 

PA!NI ZOFIA T.: Ozy na 
terenie miasta j wojewód.z.twa 
znaJdują sie }iicea. ogólno­
ksztalca;ce z interna.tarni? 

RED.: Niestety, w Lodzi 
nie ma liceów ogóln<llkszt.al­
cących dysponujący-eh inter­
nat.am.i dla uczrrtiów. Nato­
miast w woj. łód7lkim aż w 
22 mi.ejSCOWQŚciJach są inter­
na.cy, z których Jrorz~t.ać 
maże młodzież liceów ogoln<>­
J'-5.z.tałcących. Zmajdują. si~ 
one: w Raiwie M~1ecki~J, 
Kutnie, Sieradzru., Pwbl'kowie, 
Wieluniu, Aleklsandlrowie, Gło 
wnie, L<J<Wiczu, Nowym Mieś­
cie, Żychlinie, Lasik.u, Łęczy­
cy, Skńerniewfoa:ch, Pus:z.czy 
Mariańs'kiej, Chochmowie, Ra 
d.omslru, Pajęc7l!rie, Złoczewie, 

Rozpoczęły się wakacje! ~-----~-:----:--.-----..-i 
mały 100-p:rocentową promocję. CD tnllNf IUNIQj I 

I . . Ogólnie repetentów jest w tym ____ _ 
I znów, jak co roku, koniec nauki i. poc:"ąte_k zas~u- roku tylko z proc. W uroczy-

żonego odpoczynku wakacyjnego ~t":ł . się wi_el!<im świę- stości zakończenia roku wzięli 
tero łódzkiego szkolnictwa, nauczycieh i m!odzi_ezy, a tak- także udział przedstawiciele ' 
że całego społeczeństwa. Już od rana uhcami ~zły_ g~o- władz oświatowych oraz komi-
madki odświętnie ubranej młodzieży, a w~zysc:r mesh w_ią- tetu rodzicielskiego. wyróżnia-

! 
zanki kwiatów dla. t~ch, którym . zawdz~ęc:"aJą_ ko_leJną jącym się uczniom wręcz~no ~ 
porcję wiedzy. Odswi~tny nastróJ udziehł _się. uhcom, nagrody książkowe. Klasy s1ód 
a szczególnie przepełni.a_ł gmach:r szkół. W kazdeJ oclb~ła me przekazały sztandar J_<las?m 
się bowiem uroczystosc z~rgamzo~ana b_ardzo staranme. szósty'?'l, po co:~m nastąpiła m-1 Kwiaty zdobią-

Nie we wszystkich moghsmy wziąć udział. Ale te, któ- teresu3ąca częsc a~ty~tyczn~ w ce nasze pasa-
re wybraliśmy są w swym charakterze typowe. wykonaniu uczenmc i uczmów. wymagają ' • * • 

mowanych osiągnęła prawie 
99 proc. W liceum niepromo­
wanych jest wprawdzie prze­
szło 9 proc„ ale połowa do-

mieli powodów do radości -
w roku bież. promowano bo­
wiem aż 94 proc. uczniów. 
Szkoła Podsta\\owa nr 84 im. 

Doświadczony peclagog, kurator OS m. Łodzi, mgr M. Woź­
niakowski wśród swych najm lodszych kolezanek - tegoro~z­
nych absolwentek Liceum Pe clagogicznego przy ul. Dzie-

wanny. 
puszczona będzie do egzami- gen. J. Bema przy ul. S_mu-
nów k h St · gowej 10/12 liczy 22 oddziały. popraw OV•ryc · opnie Na podkreślenie zasługuje fakt, 
dobre i bardzo dobre stano- że wszystkie klasy siódme, a 
Wią połowę ocen. także s klas młodszych otrzy-

W uroczystości zak011czenia 
roku szkolnego wzięli udział 

Opero Lóif zkn 
przedstawiciele Inspektoratu 
Oświaty DRN - $ródmieście, 
komitetu rodzicielskiego, za­
kładu opiekuńczego „Farema". 
Część artystyczną wypelnily U SłOCzn i OWCÓW 
m. in. występy satyrycznego 
zespołu szkolnego „Kaktus". 

W czasie wakacji zakłady 
„Farema" przyrzel{!y pomóc 
szkole w budowie małego 
boiska, tak niezbędnego dla 
tysiąca młodzieży. 

* * * Uroczystogć zakończenia nau„ 
ki w Szkole Podstawowej nr 
175 im. Nowotki przy ul. No­
wotki 27, odbyła się po raz 
pierwszy. Jest to bowiem no­
wa Tysiąclatka, która działa 
dopiero 5 miesięcy, ale ma już 
poważne sukcesy wychowaw„ 
cze. Wiele kwiatów i ser<lccz- . 
nych słów przekazali ucznio-1 
wie swym nauczycielom i wy­
chowawcom podczas rozdania 
świadectw. Tylko nieliczni nie 

W sobotę, dnia 27 bm. w 
stoc-zni Gdyni odbędzie się 
akademia z okazji Dnia 
Stocz.ntowca. Ud:zi,a·l w niej 
wezmą czcpwi soliści Ope~y 
Lód21kiej: L. Sk·owiron, E . Kwas­
nieW1Ska, A. Majak. T. Ko­
ipa.cld, St. He imberger oraz 
dyrygent opery M. Wojcie­
chowski. 

Udział airtys tów Opery Łódz­
kiej w tej imprezie jest wy­
razem ich wdzięczności za 
WY'konan.ie przez s.toc:zntlę ele­
mentów scenicznych dla Tear­
tru Narodowego w Lodzi. 

(A) 

W atmosferze dobrze speł- st-alej pielęgna- · 
eji. Najlepiej ro ( nionego obowiązku zakończy! biQ to k-0<biety · 

się rok szkolny w Liceum " 
Pedagogicznym dla Wychowaw za-trucln.io1ne w 
czyń Przedszkoli, mieszczą- Lódzlcim Przed 
cym się przy ul. Dziew~m:1y. siębiorsitwie 0-
Szkoła ta osiągnęła w mm10- grodniczym. 
nym roku bardzo dobre wy- Podlewam:ie nie-
niki naucwnia, czego dowo-. ra:z odbywać 
dem jest fakt, że 87 proc.) się musi na.wet 
uczennic zostało promowanych 1 przy po.mocy 
do klas następnych. I drabiny - jak 

Bardzo aktywnie pracują w to widzimy na 
tej szkole organizacje mlo- zdjęciu ale ~ 

~ 
dzieżowe na czele z ZMS. I ogrodni~kl ro-
U czt>nnice przepracowały w bią to z przy-
minionym roku szkolnym ok. jemnoścdą i 
3 tys. robo-cxogo<drz.in, unadza.- wdz.iekiem. 

! 
jąc skwer w czynie społecz-
nym. · . 

45 uczennic uzyskało świa­
dectwa dojrzałości. Wczorai 
maturzystkom. które wkrótce 
podejmą pracę za~odow::i, 
wręczono także leg1tymac)e 
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego. Wyróżniające się u­
czennice i aktywistki społecz­
ne otrzymały dyplomy oraz 
upominki w postaci książek. 

Bardzo serdeczne przemó­
wienie skierowane przede 
wszystkim do absolwentek: 
wygłosił kurator OS m_. Lodzi 
mgr M. Woźniakowski, pod­
kreślajac ogrom i powagę za­
dań. jakie spoczywają na wy 
chowawcach młodego pokole­
nia. W uroczyslości uczestni­
czyli także: prezes ZO ZNP 
mgr .Jan Pasieka, I sekretarz 
KD ZMS - Adam Walczak. 

* * * Równie podniosła uroczy-
stość zakończenia roku szkol­
nego odbyła się w Studium 
Nauczycielskim nr 1 przy ul. 
Wólczańskiej. Uczelnię tę w 
br. opuściło 196 absolwentów. 
Tu także głównym motywem 
przewijającym się podczas 
uroczystego zakończenia ko­
lejnego roku pracy, były za­
dania stojące przed nauczy­
cielami w świetle uchwal IV 
Zjazdu PZPR. Wzruszający 
był moment gdy przedstawi­
ciele grupy absolwentów prze 
kazywali sztandar szkoły w 
ręce swych młodszych kole­
gów, życząc im wytrwałości 
i P<J'W'0'(1zieruia w 

(k) 
Foto: 
L. Olejniczak 

Skarga niewyspanych ~ 
•. :itros:f:i)tucja ta CZl!fruna je8it 7WJS s-t.amtąd potężne odgl.o-_l 

nieraz przez całe 24 gedzi- sy zapuszczanych s•Ln"1Ww'. 
ny. Dniem i nocą do>0hod'zą ... tutejsi . d.orzorcy . nocni 

bardzo glosrw wymieonui1q 
między sobą uwagi, a czę-

Dzikie" garaże sto P-izy tym - zupeini,e nie 
" s:tar:ajq;c s'ię o ci'szę - my,ą' 

W roku 1963 na terenie i pucują j(]J]ci,e>ś slQIT7UJChody;; 
śródmieścia zanotowano 36 ... zda;r.w się, źe mech.ani-~ 
obiektów dzikiego budow- cy prz.e1prowad.za.ją tu 1WC-; 
nictwa. we wszystkich wy- ne 1u11pra•UYy pojazd-6w, ku-I 
padkach w:i:dano zarz.ądze- jąc bez paroon1.1 mfotem w 
nia nakazuJące rozbiórkę. żela.2!0, oo n·be moiże ni,e od-
Dzikic budownictw<? ś~~d: bić si.ę gliośnym eche-m. 
mieścia dotyczy naJczęscieJ Oto wyjątki z listu ,.nie-
garaży i pomiesz.czeń gc;- wyspanych" sąsiadów skąd 
sp0darczych. m. m. komo- inąd bardzo pożytecznej 
rek. (k) plncówki. jaką jest łódzki l 

Automobilklub sytuowany 
przy Al. Kościuszki 61. 

~, ~ P..:J .J-ri11J-~"'"'· I wraz z sąsiaidami AJ\lto-! ~ Ufl~.!.f!J.!ż!!} mobilklubu wypada stwier-
dzić, że najwyższa nawet 

TOJlc gWno kmzycza.Ła w użyteczność tej instytucji ' 
l>Olrolu KM MO, że _ gdy w w najmniejszym stopniu 
ni,e1srpe.ffia 36 god:z!Un. później nie upoważnia zatrudnia- ł 
sitarnęla przeid ~q,dlilim - ro- nycJi w niej ludzi do kon- ; 
bra'lao jej sily: mówU.a ~d- tynuowania nocnych hała- ; 
wie dos-łytS'zalnym szeptem. sów. . l 

A zaczęło się w niedziel- J~ko doświadczeni kiero-
111!/ 1.vieczór, ki.edĄ/ prz.ybie- wcy wiedzą przecież, że 
g"ta. 00 Tromew.Ly ZX! s1kargą przepisy drogowe obowią-
~n moża. Wprawdzie próbo- zuja wszystkich bez wyJąt-
~110 ~jej del:vlca:tmie wytl-u- ku ·kierowców. Jako oby-
rrwlJCzyć, że s-IOOJrgi te.go ty- watcl.e wiedz~eć pow~nni " 

K --'- też, ze przep1~y o ciszy v 
pu przyjmuje o,me„.,,.... nocne] obowiazują bez wy- ł 
Dzi.elnmcowa, (Jlle an.a za.rea- jątku wszystkich obywa- ' 
gawa.1.a na to zgo"t'1. bardzo ( .k) ~ 
ni,ed~likaimie: 1wn.vyrmyśla.ła te li! J 
informaitarom i ze złości„. 

po-tiu;k./.a służbowy tlll'l<i[On. ~ p DI a D 11. ~'. A gdy wres?1Cie wyisl'u>clul~ f 
jej taik. „gor{/iCej" prośbJ.1_ 1 
wus:oonio -rw. miej.sce radio-
wóz ob/;(l.~.a. przv1J11ł11-ch zachmurzenie niewielkie -ł 
nim mi<lieja.n,tów brud>tl4 WO przejściowo umiarkowane. ; 

Praszce, Wieruswwie, SZ1Czer- Obiektem dalszej wypra wy 
oowie i w Brzezinach. (aJ.) po słońce i wypoczynek może przystaniach. Plaża jest natu-1 

ralnie strzeżona, a \Vszyscy 
chętni mogą pokusić się o zdo 
bycie karty pływackiej. 

dq. Temperatura maksymalna plus ł Tu mmka .~ię p.rze'brala.; . 25 st. c. Wiatry umiarkowa- J 
zaD. ro•""1W'l.Vllnc> „niepo<S•k.ro- ne, chwilami słabe, północno f 

* * * być z powodzeniem Tomaszów 
KOMITET DOMOWY BLO- Mazowiecki, który posiada do-

CZER brze zagospodarowane i wypo-
KU PRZY ARMII :WO- sażone te.reny nad Pilicą. Do- Na miejscu znajdziemy także 

wypożyczalnię sprzętu sporto­
wego, kilka boisk, a wreszcie 
stołówkę i bufet na przystani 
tomaszowskich klubów sporto­
wych - „Lechii" i „Pilicy". 

NEJ 21: Kto ma. pokryć ko- jazd koleJą z Dworca Łódź-Ka-
S'llty pneczysrzcizenia rury kar liska lub autobusami PKS. w 
na.li'za.cyjnej w pionie głów- Tomaszowie miejscowy autobus 
nym w naszym 00mu . - a.d- linii „2" dowiezie nas do sa-

•--t>oirz ? · mego o6rodka. Posiadacze 
m.inistinwja., f1LY Jo....,. Y dwóch i czterech kółek będą 

RED.: K.osizty wykonania tu oczywiście najszybciej. 
przez admilni:stra.cję p.rac ma- Do Tomaszowa mogą przyje-

I jeszcze jedna uwaga - dla 
tych, którzy zamierzają przy 
okaz.ii obejrzeć słynne Niebie· 
skie żródła . \V okresie od ma­
ja <Io końca sierpnia źródła 
niestety - nie biją. 

Młoda wychowawczyni kl. 
VI a w Tysiąclatce. przy ul. 
Nowotki, p. Joanna Fogel, 
wręcza swej uczennicy, Iwo• 
nie Baranowskiej świadectwo 
serdecznie gratulując promocji. 

jący>ch na celu p.rz.eczy15z.cze- chać już w sobotę nie tylko 
nie rur kan.aii'ZJacyjnych pooo- posiadacze namiotów. Ośrodek 
sz;ą lokatorzy dCJlllJU wtedy, dysponuje bowiem 150 miejsca-
ik:iedy zanieczysrz.czenia po- mi noclegowy_mi w domkach 
wstały z ich winy. Hydrauli- campingowych 1 budynkach na 
cy bowiem majdują czę.sito w I ------------------------------
~ra:ip=~tyktf~11~i~j~~~ lllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllllUlllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllmllllllllllllDlllllllllllllllllllllllUln 

. (sław) Foto: L. Olejniczak 

p:rzewiodach kanaJ.i:z.acyj111ych. • • .J. • • 
jest na śmiebnik:u, a nie w R d l 
~~~ r:~~~y k!~ty ruena: a LO' L i; tZ. tl W L Z } a 
prawy pok:ryWa admiinisiłlracja. 

(al) 
* ,,. * 

CZYTELNIK: Qz;y 
trzymać w •kla,tkaeh 
leśne ptaki. Jeśli nie, 
jeg! to karalne? 

~Ino 
d0.ikie 

to C!ZY 

RED.: Milośni1kom ptaków 
wolno trzymać w iklabk~·c:~ 
tylko ka:na1rki i ipapmr;ki. 
Wszystkie ptaki leśne są pod 
oc-hror.ą i nie ~lno ich wię­
zić w !klatkach 

Mimo to - ·jak stwierdza 
Towa1rzystwo Opiekj nad Zwie" 
a:zętami - sta.le zda<!'Zają się 
wypadki wyłapywania ptaków 
w lasach i przewożenia ich 
do Lodzi. M. innymi o.statnio 
stwierdwno więzienie leśnych 
iptaków w domach przy ul. 
PrzybyszewS<kiego 280 i 283 i 
Częstochowskiej 14. 

Przedstawiciele TONZ wy­
tłumaczyli właścicielom, że 
ptaki są ipod ochroną i wy. 
rpuś::ilj je na wolno5ć. Jednak 
w stosurJcu do osób, u któ­
rych ponownie spotyka się 
ptaki w klatkach Towa•rzyst­
wo nie ogranicza się do !p(:u­
czeń ale kiaru.j-e sipmwę do 
kol~ów orzekających. 

~IĄTEK, 26 CZERWCA 

PROGRAM I 
20.00 Dziennik wieczorny. 20.26 17.30 (L) „Aktualności łódzkie". 
Wiadomości sportowe. 20.35 Ma- 17.50 (L) „wczoraj, dziś i ju­
gazyn literacl<i „'I'o i owo". 21.35 tro" - aud. 18.05 (L) „Melodia, 
Notatnik kulturalny. 21.45 Kon- rytm i piosenka" - aud. 18.30 
cert życzeń . 22.25 Koncert chó- (L) „Melodie o zmierzcllu". 18.45 
ru chłopięcego i męskiego. 22.45 „Sezamie, otwórz się". 19.00 Wia 
Na dobranoc gra Ork. Rozgł. domości. 19.05 Muzyka i aktual­
Łódzkiej. 23.00 Wiadomości. ności. 19.30 Koncert symf. 20.09 

PROGRAM Il 

8.00 Wiadomości. 8.05 Muzyka. 
8.30 Piosenl<a dnia. 8.34 Muzyka 
poranna. 9.00 Koncert solistów. 
9.30 Melodie ludowe. 9.40 Dla 
przedszkoli aud. pt. „żegnamy 
starszaków". 10.00 Reportaż z 
Festiwalu Piosenki w Opolu. 
10.45 Muzyka popularna. ll.00 

Dyskusja literacka. 20.29 D. c. 
koncertu. 21.04 Z kraju i ze 
świata i wiadomości sportowe. 
21.45 Muzyka taneczna. 22.05 Re­
portaż z Festiwalu Piosenki w 
Opolu. 22.45 Muzyka taneczna. 
23.50 Wiadomości. 

TELEWIZJA 

Słuch. „Anika". 11.56 Komunikat 8.30 Wiadomości. 8.35 „Spotka­
o stanie wód. 12.05 Wiadomoś- nia 64". 9.00 Koncert dnia. 9.50 
ci. 12.15 Reportaż , Red. Ekono- Publicystyka międzynarodowa. 
micznej. 12.30 Radioreklama. 12.45 10.00 Tańce polskie. 10.30 z ży­
Swojskie melodie. 13.00 Melodie cia Zw. Radz. ll.00 Muzyka ope 
rozrywkowe. 13.30 „Felieton mu rowa. 12.05 Wiadomości. 12.15 „W 
zycz;iy". 14.00 Audycja literac- naszej wsi" - mel. lud. 12.50 (L) 1'7.13 Program dnia (Ł). 
ka. 14.20 Muzyka polska. 15.00 „Okiem reportera" komen- Łódzkie wiadomości dnia 
Wiadomości. 15.05 Program dnia. tarz. 13.00 P. Czajkowski „Jezio- 17.25 „Premiery krótkiego me-
15.10 W rytmie tanecznym. 15.40 ro Łabędzie". 13.25 „W pamięci trażu" - program publicystycz­
Beethoven: Bagatele - op. 126. współczesnych". 13.40 Program ny (L). 17.55 „Wielokropek" -
16.00 Melodie rozrywkowe. 16.10 dnia. 13.45 (L) Informacje dnia. tygodnik aktualności satyrycz­
Kultura pilnie poszukiwana. 16.30 13.50 (Ł) „Aktualności łódzkie" . nych nr 50 (W). 18.15 TV maga­
Program młodzieżowy „Ewa i 14.10 (Ł) „Nasza odpowiedź". zyn medyczny (W). 18.45 „Droga 
Księżyc". 16.55 P!ęć mi?':'t od- 14.20 (L) Piosenki Kabaretu Star w przeszłość" - film z serii 
powiedzi. 17.00 W1adomosc1. 17.~5 szych Panów. 14.45 „Błękitna szta „GWiazdy filmu niemego" (W). 
Aucl. Ośrodka Bada~1a Opinn feta". 15.00 E. Czerny: Wiązan- 19.10 „Prezentujemy młodych" -
Publicznej. 17.15 Rad10reklama. ka przebojów. 15.10 Pieśni chó- program muzyczny (W). 19.50 
17.25 Reportaż literacki. ~7·?,5 ralne. 15.30 Dla dzieci odc. 2 Dobranoc (W). 20.00 Dziennik 
Pięć minut o wychowaniu . opow. pt. „Ziemia słonych skal". TV (W). 20.40 „Demokracja so­

i7.5o uniwersytet Radiowy. 18.00 15.55 Cllwila muzyki. 16.00 Wia- cjalistyczna" - program publl-
Koncert dnia. 18.50 Radiorekla- domości. 16.05 zespoły rozrywko cystyczny (W). 21.10 „H-8" -
ma. 19.00 Radiowy kurs języka we Gdańska. 16.25 Pieśni pol- film fabularny prod. jugosło-
rosyjskiego. 19.15 Ze wsi i o skie. 16.45 (Ł) Omówienie pro- wiańskiej, dozw. od lat 16 (W). 
wsi. 19.30 „Rozmowy Red. Spo- gramu. 16.50 (L) Radioreklama. 22.50 .Wiadomośc~ dziennika TV 
łecznej". 19.40 Melodie ludowe . .J.11.00 (L) _„Ką<;i~ - - ;me!oma.n{>."11'.'!•. 1(~).,. 

,.,., d wschodnie. ( mianej zrośniicy" a.rme>W1/ 
przeilllZ1d sam.ochodiem. i oo- z~~,;~~ pogoda bez większych f 

ł 
wi<!zj,imo jo, do aTeisziu. ( 
Ak.ta S'1Jra.wv zaiŚ w trvbie 
pr;,1śpi>esz.onym przesla.1rw d.o 

s41,~~J!'tS n.ie zo11oońc?'til S<ię Czyn społeczny \ 
ied.naJk W1fr<llkiem. Sq,d - J d · · t "k'' ł~ 
który w tn1n;e prv11śpies~o- ID O ziezy „ fO) I 
num ma. pra•vc> o<rz.eloo.ć Tca-
rv <V> 6 jedyn"e rmieo.sie<'"ll Zajęcia szkolne dobiegły "' 
a:reszfm doszed.ł o.o końca. Mimo to wiele grup ~ 
ivni.osktt. że tv tvm 1.vyoo.d- miod<'ieżowych realizuje 
km 1WWet ta•k tayso·loo k'1<ra jeszcze podjęte zob_o,~iąza- ł 
mnże buć Zia 11 ;~ ,/rn. Ni„ zrixil nia Ostatnio młodz1ez VI ł 
n1.n:iac 'wię;<: I?Priim'J.I z;e11ń- Łódzkiej Druży Harcerskiej " 

przy III Liceum Ogólna- v 
sicie? (Tvwi.ma 22) z MP·S?'!tlt kształcącym w Łodzi, prze- ł 
t"mczaisJ)?.Ve'f"J. przek.liwl pracowała w czynie spolecz ł 
rnk.Nr ?ej s-prarwy na tri;b nym 120 roboczogodzin przy P 
z1.oykly. (ja•k) pieleniu szczypiorku w Za- ~· 

Po co ta farba? 
Oranżada, lemoniada, cytro 

nada - tymi napojami, obok 
wody sodowej, zaspok!ljamy 
pragnienie w upalne dm lat:i. 
Patrząc jednak na napoJe 
barwione, na żółto czy czer­
wono nie sposób oprzeć się 
zdziw'ienitt - po· co właściwie 
zmusza się nas do konsumo 
wania farby. Ani to apetycz 
ne, ani zdrowe. Jak twier­
dzą specjaliści od higieny źY 
wienia, barwniki sztuczne nie 
są obojętne i:tla organizmu. 
w imię więc czego zmusz~ 
się ludzi do picia czerwone.i, 
czy żółtej wody, w dodat­
ku sztucznie słodzonej. 

Ostatnio Łódzka Stacja San.­
Epid. wystapiła do władz miej 
skich z wnioskiem o lokalny 
zakaz barwienia wód gazo­
wych. Gorąco przyklasku.iem'Y 
temu wnioskowi i oczekuje­
my pozytywnego ustosunko­
wania się doi1 Wydziału Zrlro 
wia Prez. RN. (kas) 

Na dom im. prof. 
dr Szustrowej 

Jadwiga Piłat z 
mocji syna do kl. 
150 zł na budowę 
prof. Szustrowej. 

okazji pro 
111 wpłaca 
Domu im. 

kh'.dacb. Ogrodniczych PGR ( 
Ksawero w. ; 

(aw) ~ 
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- Znowu się KOUXLlS'ki i 
sipóźni-l! Z'2Jko?iczeinie rolou 
szikol n,e go byio wczoraó ! 

~-----------------~-------? ... 



Włókniarz - Warmia na stadionie przy ul. Kilińskiego 
Łódzki Włókniarz staje przed ciaż cień nadziei na poprawę Io­

trzecią próbą zdobycia punktów katy, a przecież teoretycznie 
w walce o awans do II ligi . .Jak istnieją jeszcze znaczne szanse, 
dotąd, udało mu się strzelić tyl- musi w sobotę odnieść zwycię­
ko jedną bramkę.. . w przegra- stwo. Nie będzie to łatwe, po­
nym meczu z Mazurem 1:5 . .Je- nieważ jep;o przeciwnikiem jest 
żeli ma zamiar uratojlać cho- Warmia Olsztyn, zespół, który 

pokonał Mazura 4:0! Swiadczy 
to dość wymownie o sile tej 
drużyny. 

Spotkanie rozegrane zostanie w 
sobotę na stadionie przy ul. 
Kilińskiego, o godz. 18. 

OlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllłlllllllllHllllllllllllllllllllllllDJlllllllllllllllllllllllHllllllllllllllllll!lllllHlllllllllllllHlllllllllll! 
16 (pol.) dod. „Ptaki" WAŻNE TELEFONY 

l>ogot. Milicyjne 07 
Pogot. Ratunkowe 09 
Straż Pożarna 08 
Kom. MO m. Łodzi 292·22 
Inform. kolejowa 581·11 
Inform. telefoniczna 03 

CO! 9rlzie!KtEDV! :~;:;!~ ~~~:;aru-
towicza 6, Cieszkowskie­

TEATRY WISŁA - „Teresa Des- cie, że .•• nr 4·63" (poi.) 
go 5, Gdańska 90, Lima­
nowskiego 80, Sporna 83, 
Przybyszewskiego 41. 

DYŻURY SZPITALI 

TEATR JARACZA (.Jara- qeyroux" od lat 16 godz. 15.30, 17.45, 20 
cza 27) g. 19 „Zapro· (franc.) dod. „Duet" MŁODA GWARDIA (Zie­
szenie do zamku" (pol.) godz. 10, 12.30, Jona 2) „Proces Osca· 

TEATR PINOKIO (Ko- 15, 17.30, 20 ra Wilde'a" (panora- Szpital im. H. Wolf -
pernika 16) - Letnia WOLNOSC „Serca ma) od lat 16 (ang.) g. nrzvjmuje chore gineko-
scenka w ZOO w godz. trzech dziewcząt" od lat lO, 12·30• 15• l7.3o, 20 logicznie i rodzące z 
10-14 „Tomcio Paluch" 16 (jugosł.) godz, 10, MUZA (Pabianicka 173) dzielnicy Bałuty i Po· 

TEATR NOWY (Więckow 12.30, 15, 17.30, 20 „Wyspa tajemnicza" od radni Rejonowej nr 10 
skiego 15) g. 19.15 „Wi· WŁOKNlARZ _ „Zona lat 12 (ang.) dod. „Bu z dz!eln!cy W!dzew oraz 
cek i 'Wacek" dla Australijczyka" (pa dowa materii" (po!.) z dzielmcy Gorna porad 

MAŁA SALA (Zachodnia norama) od lat 12 (poi.) godz. 16, 18, „Zycie nie „K". przy ul. P_rzy· 
93) g. 20 „Garść piasku" dod. „Powrót statku" Adolfa Hitlera" od lat byszewsk1ego i. Ci~sz-

OPERETKA (Piotrkowska 1 16 (NRF) dod. „Elbląg" kowskiego. Szpital_ n:i;i. 
243) g. 19.15 „Ptasznik (po .) godz. 15• 17·30• 20 (poi.) godz. 20 H. Jor~ana .-. z dz1elm-
z Tyrolu" ZACHĘTA „Madame cy Srodm1escie oraz z 

SCENA PROPOZYCJI (w Sans-Gene" (panorama) ODRA (Przędzalniana 68) dzielnicy Górna - Po· 
sali Teatru Ziemi Łódz od lat 18 (wł.-franc.) „Koniec naszego świa• radnia „K", ul. Leczni· 
kiej, ul. Kopernika 8) dod. „Surogat" (jugosl.) ta" (po!.) od lat 16• g. cza 6. Szpital im. dr M. 
g. 20 „Czarowna noc", godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 16• 19 Madurowicza - z dziel­
,.Karol" "T2YLO OWY _ LETNIE _ OKA (Tuwima 34) „Po nicy Polesie i Rejono-

J latach" (radz.) od lat wej Poradni nr 11 i 12 
;,Cartouehe - zbójca" 12, godz. 16, 18, 20 z dzielnicy Widzew oraz 
(panorama) (franc.) g. z dzielnicy Górna Po· 

JtLUB DZIENNIKARZA 21.15 (kino czynne tyl PIONIER (Franciszkańs1<a radnia „K", ul. Rudz· 

WYSTAWY 

(Piotrkowska 96) ,WY- ko w dn1 pogoone) 31) „~':'waler króla Je· ka S3. 
stawa malarstwa W. TATRY LETNIE - „Czar gomosc1''. od lat 16 Chirurgia Południe 
Garbolińskiego ny żwir" (NRF) godz. (jug.-fr.-wł.) dod. „Naj szpital im. dr Pirogowa, 

BWA (Piotrkowska 102) 21.15 (kino czynne tyl- lepsze chwile naszego ul. Wólczań&ka 195. 
Wystawa grafiki Hen- ko w dni pogodne) życia" (poi.) godz. 10, Chirurgia Północ - Szpi 
ryka Płóciennika. Czyn ADRIA (Piotrkowska 150) 12, 14, 16, 18, 20 tal im. Biegańskiego, ul. 
na od lll-18. „Pożegnanie z bronią" POKÓJ (Kazimierza nr 6) Kniaziewicza. 1-5. . 

SALON FOTOGRAFIKI (panorama) od lat 18 „Rozwodów nie będzie" LaTyngolog1a: Szp. '!11· 
ŁTF - XI wystawa fo (USA), godz. 10, .13, 16, od lat 16 (poi.) dod. dr Pirogowa, ul. Wol· 
tografiki Łódzkiego To (19 seans zamknięty) „Pierwsze pokolenie" czańska 195. 
warzystwa Fotograficz- CZAJI>:A (Planowa nr 18) (poi.) godz. 15.45, 18, Okulistyka: Szpital im. 
neg1~ - czynna w godz. „Kieszonkowiec" (fr.) 20.15 dr .ronschera, ul. Milio-
],3- · ROP SZTU od lat 16, godz. 17, 19 , nowa 14 0„RODEK p . '. . • DKM (Nawrot 27) „Gwia I OPULA~.NE (Ogrodowa Chirurifa l laryngologia 
Kl (Park Sienkiewicza) zda szeryfa" (USA) cld 18) „Mihoner bez gro· d ~ . • Szpital un Kor 
Wystawa prac człon- lat 14 godz 16 18 20 sza" (ang.) od lat 16, · z;~ęcaui. Antnil ~o 
ków ZPAP. czynna od ' · • • 

1 
godz. 17, 19 =j 15• 10 do 18 DWORCOWE (Dw. Ka i- ne • *. :(. * ski) „Dwudziesta pierw POLESIE (Fornalskiej 37) Chirurgia szczękowo· 

PALMIARNIA - g. 16-16 sza", „co wiem o Po· „Złoty czło\Vi.ek" (węg.) twarzowa: Szp. im:. B~r-* :(. * pielu", „Niedziela na od lat 12, godz. 17, 19 lickiego, ul. Kopcmskie· 
zoo (ul. Konstantynow wsi", „Szlakiem bY· ROMA (Rzgowska nr 84) go 22. . .. 

ska 6-10) czynne od strycb rzek" godz. 10, „Wojna trojańska" (pa Toksykologia: Kli1:11ka 
godz. 9-19. 11, 12, 13, 14, 15, 16, 17, norama) od lat 12 (wł.- WAM, ul. Zeromsk1ego 

18, 19, 20, 21 fr.) dod. „Szkoła" nr 113. 
ENERGETYK (Al. Poli- (po!.) godz. 10, . 12.30, Nocna pomoc lekarska MUZEA 

techniki 17) „Zabawa 15, 17.30, 20 przyjmuje zgłoszenia te
19

-
MUZEUM SZTUKI (Więc t d „ ( g ) d ) Je•oniczne w godz. kowskiego 36) czynne na s o wa an . o SOJU.S~ . (Płatowca~~ 6 d; 5 na nr tel. 444• 44• 

g. 9_ 15• lat 12 godz. 17, 19 „Gdzie Jest generał od Nocna pomoc . pielęg-
GDYNIA (Tuwima nr 2) lat 12 (pol.) dod. „Ara niarska dla in. Łodzi 

l\IUZEUM ARCHEOLOGI Klimaty" (panorama) by" (pol.) godz. 17, 19.15 Al Kos"ciuszki 48 tel CZNE i ETNOGRAF!• " • • • CZNE (Pl. Wolności 14) od lat 18 (franc.) godz. STOKI (Zbocze) „Tajem 324-09 od godz. 19 do 4. 
Wystawa: „Ziemia łę- 10, 12.30, 15, _17.30, 20 nice Paryża" (panora­
c+ycka i sieradzka w BAL.KA (Krawie~ka .3-5) ma) od _lat 14 (fr.-wł.) 
Tysiącleciu Państwa Pol „Bitwa pod piramida· dod. „D1abiY" (po!.) g. 
skiego" czynne 12-18 mi" od lat 12. ~radz.) 15.30, 17.45, 20 

RÓŻNE 

(wstęp wolny) dod. „Na dalekieJ pół· STYLOWY - STUDYJNE 
MUZEUM HISTORII RU- nocnej wyspie" (po!.) (Kilińskiego 123) „Lata 

CHU REWOLUCYJNEGO godz. 15.45, 1~, 2~.15 jący profesor" od lat 9 
(Gdańska 13) czynne g. LĄCZ~oSC (.Jo~efow 43) (USA) (do 26. 6. 64) dod. 
10-17. „Komk polny od la~ „Pluto ratownik" (USA) 

Garnizonowy Klub Ofi­
cerski zaprasza na wie­
czór autorski Marka 
Wawrzkiewicza, który 
odbędzie się dzisiaj o go 
dzinie 18 w czytelni klu­
bu (Tuwima 34). MUZEUM WŁÓKIENNI· 1? (radz.) dod. „Palt godz. 16 18 20 

CTWA (Piotrkowska 282) się" (poi.) godz. 19 ' ' * :(. * 
Wystawa: „Tkanina pol ł.DK (Traugutta nr 18) STUDIO . (Lumun:by 7-~; Polski Związek Espe· 
ska w zbiorach mu- „Grzeszny anioł" (radz.) „Spotkame z diabłem rantystów, oddział w Ło 
zeum", „Z dziejów włó od lat 16, godz. 15.15, od la1;, 12 (franc.) dod. dzi zawiadamia swych 
kiennictwa łódzkiego" 17.30 (20 seans zamknię „Pech (po!.) godz. czł4'hlców, że w dniu 
µynne od 10 do 17. ty) 17·15, 19.30 26.VI. 1964 r. - piątek, 

MEWA razgowska nr 94) TATRY (Sienkiewicza 40) o godz. 18, w gmachu 
„Podpisano Arsen Lu· „Przygoda w paski", ŁDK, pokój 411, odbędzie 
pin" (franc.) od lat 16 „Przygoda kota Juli'', się walne zebranie człon 

„Generał godz. 16, 18, 20 „Przygoda o północy", ków poświęcone orga-

KINA 

POLONIA 
· della Rovere" 

cwł.-fr .) godz. 
15, 17.30, 20.15 

od lat 16 1 MAJA (Kilińskiego 178) „Niebieski kotek'', „Aza nizacji XVII Ogólnopol-
10 12.30 „Wyrok na v-c" od lat na spacerze" g. 16, 17 skiego Kongresu Espe-

• ' 16 (jug.) dod. „czy wie „Ranny w lesie" od lat rantystów. 
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Z upływem dni błękit wody przechodził 
w ultramarynę; robiło się coraz parniej i go­
ręcej. Silniki okrętowe pracowały pełną pa­
rą. Kapitan starał się, żeby spełnić życze­
nie Barbary i zawinąć wcześniej do Hono· 
lulu. W niedzielę i przez całą noc szalał 
jednak silny sztorm, który bezlitośnie miotał 
statkiem. Kiedy w poniedziałek rano zjawił 
się przy śniadaniu kapitan. niewyspany 
i zmordowany całonocnym czuwaniem i wal­
ką z falami. potrząsnął ze smutkiem głową. 

- Przegraliśmy nasz zakład, panno Barbaro 
- powiedział. - W żadnym W')'padku nie 
zdążę do Honolulu przed północą. Będę mu­
siał stać na redzie, w pobliżu wejścia do 
kanału, aż do oficjalnego wschodu słońca, 
czyli do godziny mniej więcej szóstej. A ra­
no wpłyniemy do portu przed „Matsonią". To 
wszystko, co mogę pani obiecać, panno Ba-
~! . 

- Tak czy inaczej, jest pan bardzo kocha­
ny - uśmiechnęła się ao niego Barbara. -
Ten sztorm to przecież nie pana wina. Za­
pomnimy dziś o naszych zmartwieniach na 
ostatnim pożegnalnym balu kostiumowym! 

Tego wieczoru, po kolacji, Barbara olśniła 
wszystkich jako jasnowłosa wizja z francu-

skiego dworu; tryskająca życiem i chęcią 
szaleństwa. Jennison zdobył jakiś fantastycz­
ny kostium pirata i wzbudzał ogólny zachwyt 
zebranych kobiet. Niemal wszyscy pasażero­
wie przebrani byli w jakieś oryginalne, fan­
tastyczne kostiumy. 

John Quincy brał tylko skromny miział w 
ogólnej wesołości, g<iyż nie potrafił jeszcze po­
zbyć się swojej angielskiej rezerwy i sztyw­
ności. Po godzinie jedenastej znalazł się w 
głównym salonie, gdzie spotkał siedzącą sa­
motnie panią Maynard. 

- Halo! - powitała go życzliwie. - Czy 
przyszedł pan dotrzymać towarzystwa sa­
motnej, starej kobiecie? Ja przyrzekłam so­
bie dzisiaj, że nie położę się spać. dopóki 
nie zobaczę światełka na Diamond Head. 

- To będę pani towarzyszył - oświadczył 
z uśmiechem. 

Do salonu weszła wesoła; zaróżowiona 
i rozbawiona Barbara. 

- Harry p-0\Wledł zdobyć dla mnie jakiś 
drink - oświadczyła zdyszana, siadając obok 
starszej tfamy. - Rozglądałam się wszędzie 
za panią!... Czy pani wie, że odkąd prze­
stałam być dzieckiem, nie wróżyła mi pani 
z ręki? 

Następnie dodała; zwracając się do Johna 
Quincy: 

- Musisz wiedzieć, że pant Maynard jest 
znakomitą chiromantką. Potrafi przepowiadać 
zdumiewające rzeczy? 

Ale pani Maynard energicznie potrząsnę-la 
głową. 

- Już się 
powiedziała. 
kowicie. Z 

tymi głupstwami nie zajmuję! -
- Zarzuciłam chiromancję cał­
wiekiem zrozumiałam, że sza-

Nieudany rewanż -
Zurupowanie 
treninuowe 
w NAGRODĘ 

za I miejsce 
Wiochy-Polska 1:0 
W rewanzowym spotkaniu eli­

minacyjnym o udział w turnie­
ju oll pijskim w Tokio, piłka­
rze Polski przegrali w Poznaniu 

Nie tylim dwa cenne punkty z reprezentacją Włoch O:l (0:1). 
przywiozła z Bia~egostoku mło- zwycięską bramkę zdobył w 7 
dzieżowa reprezentacja Łodzi. W min. prawoskrzydłowy Domeng­
upominku otrzymała również od hini z rzutu wolnego. Sędziował 
gospodarzy statuetkę przedsta- Tschenscher (NRF). 
wiającą żubra rzeźbionego w Widzów ponad 40 tysięcy. 
drzewie, jako dar dla okręgu Składy drużyn: 
łódzkiego. Polska - Kornek, Olszówka, 

Kolejnym przeciwnikiem na- Janduda, Łysko, Nieroba, Suski, 
szych młodzieżowców będzie Lu- Gałeczka, Lubański, Szołtysik, 
blin. Przeciwnik bodajże naj- Musiałek, Faber. 
groźniejszy, zwłaszcza, że mecz Włochy - Zoff, Poletti, Nolet 
odbędzie się w Lublinie. Łodzia- ti, Rosato, Fachetii, Cera, Do· 
nie mają jednak nad Lublinem menghini, Lodetti, de Paoli, de 
taką przewagę punktową, że na- Sisti, Petroni. 
wet ewentualne niepowodzenie Rewanżowe spotkanie piłkarskie 
w tym meczu nie pozbawi ich Polska - Włochy stało na prze­
pierwszego miejsca w tabeli. Re- ciętnym poziomie. Włosi majac 
prezentacja województwa, która w zapasie trzy bramki z pierw­
w ub. niedzielę pokonała repre- szego meczi.;, grali b. spokojnie 
zentację województwa warszaw- i nastawili się na grę defensyw 
skiego 2:1, tym razem zmierzy ną z pięcioma obrońcami, dwo­
się z Białymstokiem. Mecz od· ma pon;iocni~ami i tylko trzema 
będzie się w Pajęcznie. napastmkami. . . 

Nasi zawodmcy zagrali tle tak 
Dzielna postawa m!odzleżow-1 tycznie, forsując grę śr_odkiem 

ców Łodzi sprawiła, że władze be iska. W doC:atku Włosi kryli 
ŁKKFiT postanowiły umożliwić dość agresyv:me,. a. zbyt wolne 
im odpowiednie przygotowanie wyprowadze!li~ pił~i przez. ~a­
się do rozgrywek finałowych. i szych .obronco:w. 1 pomocmkow 
w tym celu organizują dla mch pozwoliło go.sc10m zawsze na 
zgrupowanie w Sulejowie, tuż skonsolidowanie defensywy. Co 
po zakończeniu spotkań grupo- prawda w dw?ch wypadkach od 
wych. Pobyt naszych reprezen- utraty bramki ura~owały Wło~ 
tantów w Sulejowie potrwa od chów - poprzeczka i sh:lpek, kaz 
7 do 25 lipca dorazowo po ładnej głowce ~':'-

• bańskiego. Tymczasem .szc~ęscie * • dopisało naszym przec1wmkom. • 
Ponieważ mecz Lublin - Łódź 

odbędzie się w sobotę, wyjazd 
zespołu łódzkiego nastąpi w dniu 
dzisiejszym. Miejsce zbiórki za· 
wodników w lokalu PZPN okręg 
Łódź Płac Komuny Paryskiej o 
godz. 11. 

w 7 min. silnie bity wolny z 20 
metrów przez prawoskrzydłowe­
go Domenghiniego, odbił się od 
głowy jednego z naszych napast 
ników i piłka wysokim lotem wpa 
dła do siatki. Ta bramka zade­
cydowała o zwycięstwie Wło­
chów, którzy tym samym zakwa 
lifikowali sie do turnieju piłkar 
skiego w Tokio. 

Kontakty 
Polski • 1 

sportowców 
Jugosławii 

Coraz żywsze są kontakty 
sportowców Polski i Jugosławii. 
W sposób ciągły i planowy za­
początkowane one zostały w 
1954 r. Rekordowy był ostatni, 
1963 r. N Mi sportowcy spotkali 
się wówczas z .Jugosłowianami 
aż w 17 dyscyplinach sportu. Do 
Jugosławii wyjechały w tym cza 
sie 12 polskie ekipy, liczące 503 
osoby. W Polsce gościliśmy 43 
drużyny jugosłowiańskie. Ogó­
łem w zeszłym roku odbyło się 
105 spotl<a"1. polsko-jugosłowiań­
skich. 

w lutym br. gościła w Polsce 
delegacja władz sportowych .Ju­
gosławii. Goście zapoznali się z 
rozwojem wychowania fizyczne­
go i sportu w Polsce, a na za­
kończenie swojego pobytu pod· 
pisali umowę o kontaktach na 
1964 r. Na mocy tej umowy re-

Doskonała saria Pedersena 
Na stadionie Bisleta w Oslo 

rozegrano 24 bm. przy świetle 
elektrycznym zawody lekkoatle­
tyczne podczas których wyśmie­
nitą formę zademonstrował 21-
letni oszczepnik norweski Terje 
Pedersen. Uzvskał on najlepszy 
tegoroczny wynik w świecie -
85 m. Pedersen miał jeszcze dwa 
rzuty ponad 80 m, uzyskując 81 
i 83 m. 

prezentacje Polski i .Jugosławii 
rozegrają w tym roku łącznie 
28 spotkań w 13 dyscyplinach 
sportu. Ponadto zespoły klubo­
we stoczą 25 pojedynków. 

Wzajemne kontakty sportowe 
Polski i .Jugosławii nie ograni­
czają się bynajmniej do rozgry­
wania meczów. Między obu kra­
jami istnieje wymiana studen­
tów i pracowników naukoWYi'h 
wyższych uczelni wychowania 
fizycznego, a• także trenerów4 
0:.2:.ywioną współpracę z Jugosła­
wią utrzymuje m. in. jeden z 
największych klubów sporto­
wych w Polsce - warszawska 
Legia. W ciągu ostatnich lat jej 
piłkarzy tr 10wało dwóch do­
świadczonych fachowców jugosło­
wiańskich. Obecnie jeden z nich, 
Popescu, jest wł:Jśnie trenerem 
zespołu warszawskiego. 

W Jugosławii pracowało kilku 
naszych trenerów hokefowych. 
Drużyna wielokrotnego mistrza 
tego kraju w hokeju na lodzie, 
Jasenice, trenowana była do 
niedawna przez słynnego pol· 
skiego hokeistę z okresu przed­
wojennego, Wołkowskiego. Jugo­
słowianie z uznaniem wspomina­
ją polskiego fachowca, któremu 
wiele zawdzięczają. 

Umowa władz sportowych obY­
dwu krajów przewiduje rozs:e­
rzenie kontaktów sportowcow 
Polski i .Jugosławii w latach 
następnych. ' 

Z reprezentantów Polski, któ~ 
rzy zagrali b. ambitnie ustępu.., 
jąc jednak swym przeciwnikon\ 
szybkością, wyszkoleniem tech°" 
nicznym i taktycznym na pozid 
mie zagrali jedynie Nieroba, Li~ 
bański, a okresowo Szołtysik oo<\ 
raz Suski. Pozostali zawodnic:l'I 
wypadli słabiej, przy czym bram 
karz Kornek był bardzo niepe~ 
ny. Niewiele brakowało, a by~ 
by on zawinił drugą bramkę• 
W 70 min. wypuścił on piłkę :zl 
rąk, a Domengbini posłał :1<1 
błyskawicznie do pustej bramki.i 
Na szczęście na linii bramkowej 
znalazł się Nieroba, który piłkę 
wybił daleko w pole. 

W drużynie włoskiej na wy­
różnienie zasłużyli: Fachetti, No 
letti, Lodetti de Paoli i strzelec 
bramki Domenghini. 

Zawody prowadził bardzo o• 
biektywnie . i dobrze Tschenscher. 
(NRF). 

Uwaga, 
umolorzy inuli! 
Dziś, w piątek, 26 czerwca, o 

godz. 17, w lokalu łódzkiego ' 
Jacht-Klubu PTT-K, przy ul. 
Piotrkowskiej 102 a, odbędzie się 
ostatnie przed sezonem letnim 
zebranie organizacyjne. Będzie 
to zarazem ostatni termin zapi­
sów i uregulowania opłat za 
rejsy morskie i śródlądowe oraz 
wydawania skierowań na ośrod­
ki i obozy szkoleniowe. 

Klub dysponuje jeszcze pewną 
ilością miejsc na rejsy morskie 
po Bałtyku i do portów zagra­
nicznych. Są także jeszcze wol­
ne miejsca na rejsy po .Jezio­
rach Mazurskich. 

W dniach od 2 do 15 sierpnia 
klub organizuje wędrowny obóz 
szkoleniowy dla kandydatów na 
żeglarzy i na sterników na .Je­
ziorach Mazurskich. Koszt ucze­
stnictwa w obozie, z pełnym wy 
żywieniem, wynosi - dla człon­
ków Zw. Zaw. 730 zł. Klub kie­
ruje również chętnych do Ogól­
nopolskiego Ośrodka Szkolenia 
Zeglarskiego w Boszkowie k. Le­
szna. Członkowie zw. zaw., na 
wszystkie rodzaje rejsów i o­
środków żeglarskich mogą - za 
pośrednictwem klubu - otrzy­
mać skierowania FWP, które u­
prawniają do częściowego zwr~ 
tu kosztów. 
Zarząd klubu prosi wszystkich: 

członków i sympatyków o przy~ 
bycie na dzisiejsze zebranie. · 

. 
w Kaliszu nastąpiło urociyste 

otwarcie III Centralnej Sparta• 
kiady w zapasach w stylu wol"' 
nym. Na starcie stanęło 17 re„ 
prezentacji wojewódzkich i miasl; 
wydzielonych, a więc w sumiei 
l?O zawodników. w tym cała czd 
łowka Polski. Znicz spartakiado 
wy zapalił brązowy medalista i 
Rzymu Trojanowski. Pierwsze 
walki rozegrane zostaną w pią• 
tek, 26 ·bm. 
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leństwem jest pragnąć uchylić rąbka tajem­
niczej przyszłości. 

- o_: błagam paniąl ;;;; prosiła Barbara 
z nadąsaną minką. 

Stara dama wzięła smukłą dłoń Barbary 
w swoje obie ręce i ł!lłuższą chwilę wpatry­
wała się w nią w milczeniu. Johnowi Quincy 
wydało się, że w pewnej chwili po jej twa­
rzy przemknął cień. Ale pani Maynard znów 
potrząsnęła energicznie głowa 1 powiedziała: 

- Carpe aiem! - co mój siostrzeniec prze­
tłumaczył kiedyś słusznie na „chwytaj ucie­
kającą chwilę!" Tańcz i bądź szczęśliwa dzi• 
siaj i nle usiłuj zaglądać za kurtynę. To 
się nie opłaca, kochanie. Wierz starej, do­
świadczonej kobiecie. 

W drzwiach stanął Harry Jennison za.; 
wolał ku Barbarze: 

- No, nareszcie cię znalazłeml Twój drink 
czeka w palarni. 

- Już idę! - zawołała Barbara i wybiegła 
za nim. Pani Maynard popatrzyła za nią tro­
chę smutno i powiedziała cicho: 

- Biedna Barbara... jej matka także nie 
była najszczęśliwsza! 

-- Czy pani dostrzegła coś niepokojącego 
w jej ręce? - :iiapytał. 

- Mniejsza o to - ucięła krótko pani May­
nard. - Jeżeli za daleko patrzymy w przy­
szłość, to zawsze widzimy troski i zmartwie­
nia, oczekujące każdego z nas. No, ale może 
wyjdziemy teraz na pokład. Już zbliża siE; 
północ. 

Poprowaazila go do prawej burty i oparła 
się o poręcz. Gdzieś. w oddali, zamigotało 

jak gwiazda jakieś światełko. Ląd! Nareszcie 
ląd! 

Nagle wyrosla. pl'Zled nimi wyroka; ~ 
tyoz:na postać wielebnego ojca Uptona. 

- Dobry wieczór pani - pOl\Viedziat z gl~ 
bokim ukł<J1I1em. - Już wk:ró1ice będzie panll 
w domu.-

- Tak ....: odpowied7Ji·ala. :...: Mówiąc szcz~ 
rze, ba.rdrw się z t.ego cieszę. 

Miisjon~ ZWTócil Się w stronę Jolma 
Quincy: 

- A paJll; młod7lh'!ńC2le, zobaczy jutro rano 
Dana Wmterslipa. - A niech go pan przy 
okazji zapyta o ten dizień na wyspie Apiang 
w latach osiemdziesiątych. I o wlelebnego 
ojca Franka Uptona. 

- Z calą pewnością! Nie omi€'9Zkiam tego 
zrobić. Ale pan mi ba.rdzo niewiele powie­
dział <> tym spotlrorrriu. 

- Rzeczywiście - przyznał misjonarz, sia­
dając obok nich na trzecim leżaku. Jak 
już wspomruialem, były to lata osiemdzie­
siąte. Moja misja znai<;IOW:ala się w Apian~. 
Pewnego rana jakiś niewiel]tl ba:yg podpły­
nął Im W)"Spie i SJ'us=rona z niego łódź 
przybiła nieł>a:wein do brzegu. WS'Pólnie z 
in-upą tubylców pośpieszyłem na brzeg z na­
dzieją, że SJP(l'llkam może jakiegoś białegl) 
człowieka. co tu naileżaro do rzadlkości. W 
ł<:Jodzi siedziało 17airu, dość podejrzanie wY­
glą<fających l~<lzi z załogi, pod wodzą ro­
słego, przystoJnego białego czł-O'Wieka. Nim 
jeszcze dobili. do brzegu, robaczylem, że 
wiozą na lodzi duią, drewnianą skrzyni€), 

(13) (Dalszy ciąg TI<IStą'Pi) 
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